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Zakończenie Zdaniem Rady Społeczno-Gospodarczej przy Sejmie Konferencja prasowa ministra przemysłu Mieczysława Wiiczka

konferencji

w Paryżu

Ku światu

bez broni

chemicznej
Przyjęciem deklaracji

końcowej zakończyła się w

środę w siedzibie UNESCO
w Paryżu międzynarodowa
konferencja w sprawie za­
kazu broiij chemicznej.
Podczas 3-dniowych obrad
przedstawiciele około 150
państw omawiali sposoby
uwolnienia ludzkości od
groźby wojny chemicznej.

Państwa uczestniczące w

paryskiej konferencją uro­
czyście potwierdziły zobo­
wiązanie do niestosowania
broni chemicznej i potępiły
jej używanie, przypomina-
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Plan konsolidacji zbyt słabo

akcentuje równoważenie gospodarki,
daje za małe możliwości wzrostu podaży

Nie ma powrotu do kartek na benzynę
i reglamentacji sprzedaży węgla

W ciągu tygodnia zgłosiło się więcej chętnych do założenia wła­
snego biznesu niż w całym ubiegłym roku O Rząd nie zwalnia

tempa
Potrzeba: aktywniejszej polityki finansowej, większych preferencji

dla budownictwa mieszkaniowego, rezygnacji z niektórych
inwestycji

Przyjęciem trzech opinii do- . Uznano, te plan konsolidacji Więcej zastrzeżeń wzbudzały
tyczących: planu konsolidacji zawiera wiele interesujących propozycje zmian NPSG. U-
gospodarki narodowej oraz propozycji, które — o ile będą znano wprawdzie za słuszne
projektu ustawy o zmianie wdrażane konsekwentnie — ograniczenie frontu inwesty-
NPSG; projektu budżetu pań- mogą doprowadzić do głębo- cyjnego, ale równocześnie
stwa oraz projektów planów kich zmian w systemie spo- wskazano na kilka inwestycji,
finansowych; projektów ustaw łeczno-gospodarczym. Zbyt które — zdaniem, członków
związanych ze zmianami syste- słabo jednak — podkreślono rady — „nie mieszczą się” w

mu podatkowego zakończyła — plan akcentuje równoważę- priorytetach planu konsolida-
11 bm. pierwszą część swych nie gospodarki, stwarza zbyt cji i utrwalają obecną struk-
dwudniowych obrad Rada małe możliwości dla wzrostu turę gospodarki. Rada uznała
Społeczno-Gospodarcza. podaży. (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Rząd nie prowadzi staty­
styki ile y podstawowych or­
ganach administracji państwo­
wej wydano zaświadczeń o

wpisaniu do rejestru nowych
firm usługowych i produkcyj­
nych. Wyniki znane będą po
około miesiącu, ale przecież
nie chodzi tu o jakąś akcję,
ale stały ruch. Stworzone
przepisy mają obowiązywać
przez kilka najbliższych lat, a

na placu boju pozostaną naj­
bardziej wytrwali i gospodar­
ni. Szkoda, tylko — stwierdził
minister przemysłu, że często
w terenie brakuje dynamizmu

charakterystycznego dla po­
czynań rządu.

Nie ma powrotu do kar­
tek na benzynę. Chory system
reglamentacji tak się rozple­
nił, że dziś trudno znaleźć w

ministerstwach twórców wyli­
czeń statystycznych. Nie zna­
leziono nadal ojca pomysłu
reglamentowanej sprzedaży
węgla dla odbiorców na wsi.
Potrzeba zaspokojenia pro­
dukcji rolnej wymaga dostaw
węgla. Opał jest w składach i
jeśli go będzie brakować roz­
waża się możliwość nawet o-

graniczenia eksportu. Paliwa

dla samochodów będzie wię­
cej, myśli się o imporcie ropy
naftowej i jej przerobie w ra­
fineriach oraz o zakupie ben­
zyny na rynkach wolnodewi-
zowych.

Promocja dwóch ustaw,
zwłaszcza tej o firmach z u-

działem kapitału zagraniczne­
go jest jeszcze w świecie za

słaba. Zgłaszają się potencjal­
ni biznesmeni, którzy mają o-

chotę prowadzenia w Polsce
dużych interesów. Podnosi się

•jednak głos, iż obcy inwesto-

(DOKONCZENIE NA STR 4)

KRÓTKO
(s) WOJCIECH Jaruzel­

ski przyjął prezesa Chrze­
ścijańskiego Stowarzysze­
nia Społecznego — Kazi­
mierza Morawskiego, który
przedstawił problemy wy­
stępujące w dyskusji przed
XV Zjazdem ChSS.

Poruszono sprawy zwią­
zane z potrzebą poszerzenia
udziału przedstawicieli śro­
dowisk bezpartyjnych,
chrześcijańskich w różnych
strukturach władz pań­
stwowych.

MICHAIŁ Gorbaczow i
członkowie Biura Politycz­
nego KC KPZR zostali za­
rejestrowani w środę jako
kandydaci na deputowa­
nych ludowych ZSRR z

ramienia KPZR. Rejestra­
cja odbyła się na posiedze­
niu komisji wyborczej ds.
wyborów deputowanych lu­
dowych ZSRR z ramienia
KPZR.

PODCZAS obrad pary­
skiej konferencji w sprawie
(CIĄG DALSZY NA STR 4>

Konsultacje w partii przed drugą częścią X Plenum KC PZPR

Skończyć z gestami!
Jedni mówili, że to już „za

pięć dwunasta”, inni wskazów­
ki zegara określające stan

choroby w partii widzieli je­
szcze bliżej czerwonej linii

kryzysowej. Opinie te jedno-
„ znacznie podsumował prof.

Tadeusz Popiela. Dzieląc się z

zebranym aktywem partyj­
nym środowiska akademic­
kiego Krakowa — jako czło­
nek KC PZPR — swoimi re­
fleksjami z przebiegu pierw­
szej części X Plenum, z całą
mocą podkreślił, zwracając
się o ewentualną weryfikację

swoich poglądów, że dzisiaj
nie można już niczego ukry­
wać. Wszystkie kwestie publi­
czne, w tym te, które doty­
czą samej partii i jej obec­
nych dylematów trzeba roz­
ważać przy prawdziwie o-

twartej kurtynie, aby bardzo
pilnie ustalić polityczne zada­
nia, polityczny program dzia­
łania, konsekwentnie realizo­
wany, zamiast sprowadzać
działania kierownictwa partii
do różnych ważniejszych i
mniej ważnych gestów poli­
tycznych, które jedynie u-

twierdzają społeczeństwo i
członków partii w opinii, iż
wlecze się ono w ogonie, re­
aguje bojaźliwie, obnaża swo­
ją słabość.

— Kto jednak mą zająć się
tymi sprawami? — zapytał
doc. Julian Jasieński i sam

spróbował odpowiedzieć. —

Potrzebni są do tego prawdzi­
wi działacze polityczni w par­
tii, śmiali, zdolni do wystą­
pień publicznych w • najtru­
dniejszych sytuacjach. Czy są

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Komunikat z wtorkowego posiedzenia

Biura Politycznego KC PZPR

Poparcie reformatorskich działań

rządu, ich radykalizmu i dynamiki
16—17 stycznia — druga część X Plenum KC
fH 2—3 lutego — III Ogólnopolska Konferencja

Teoretyczno-Ideologiczna

Alfred Miodowicz w Hucie im. Lenina

Ten rok będzie rokiem odważnych
decyzji i wzajemnego

Na żądanie 120 tys.

demonstrantów

Dymisja władz

Czarnogóry
Przedstawiciele komitetu

organizacyjnego manifesta­
cji protestacyjnej w Tito-
gradzie, w której uczestni­
czy już około 120 tysięcy
osób, poinformowali zebra­
nych, że wszystkie wysu­
nięte przez nich żądania
zostały zrealizowane. Do
dymisji podało się w śro­
dę Prezydium Czarnogóry j
Prezydium Komitetu Cen-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

10 bm. Biuro Polityczne KC PZPR rozpatrzyło warun­
ki i problemy realizacji, zgłuszonego na VIII Plenum
KC, planu konsolidacji gospodarki i wynikający z nie­
go pakiet zamierzeń rządu. Wyraziło poparcie dla re­
formatorskich działań rządu.

’ ich radykalizmu i dynami-
(DOKONCŻENIE NA STR. 2)

W węgierskim parlamencie: ustawy s wadze historycznej!

Możliwość tworzenia partii politycznych
Szczegóły techniczne rejestracji określi specjalna ustawa o partiach

, UJ Każdy obywatel ma prawo współtworzyć, należeć i decydować
o kształcie odpowiadającej mu organizacji lub stowarzyszenia H

Decyzje władz zakazujące zgromadzeń można zaskarżyć do sądu

Zgromadzenie Narodowe mujących się. Przeciw drugiej cją prawną dotyczącą ich or-

WRL po dwudniowej debacie ustawie — o prawie do zgro- ganizowania, rejestracji, kon-
uchwaliło dwie ustawy ma- madzeń głosowały jedynie troli, a także rozwiązywania
jące wielkie znaczenie dla roz- dwie osoby, a sześciu deputo- będzie specjalna ustawa o

woju życia politycznego w wanych wstrzymało się od partiach, którą parlament roz­
kroju. Pierwsza ustawa — o głosu. patrzy w połowie bieżącego
prawie do zakładania słowa- Ustawa o prawie zakładania roku.
rzyszeń przyjęta została o- stowarzyszeń zapewnia możli- Referując ną forum parla-
gromną większością, przy 6 wość tworzenia partii politycz- mentu te dwa akty prawne
głosach sprzeciwu i 24 wstrzy- nych, ale miarodajną reguła- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Zmienione zasady kredytowania budownictwa mieszkaniowego

Nowość: kredyt na kupno
domu jednorodzinnego

Mając tylko 20 proc, ogólnych kosztów budowy, możesz przystąpić
do wznoszenia własnego domu — brakujące 80 proc, otrzymasz w banku

i spłacisz w ciągu 40 lat

Już niebawem wejdzie w

życie — po upływie 14 dni
od daty ogłoszenia w Dzien­
niku Ustaw — rozporządzenie
Rady Ministrów o nowych za­
sadach finansowania budow­
nictwa mieszkaniowego. Będą
one miały zastosowanie do u-

mów zawieranych po tym ter­
minie. Zmodyfikowane zasady
rozszerzają krąg ubiegających
się o - kredyty na budowę, za­
kup oraz remonty domów i
lokali O najważniejszych
zmianach i zasadach udziela-

wlasnościowego do wysokości
kosztu budowy, pomniejszone­
go o wymagany wkład własny
(10 i 20 proe.). Podwyższono

nia tych kredytów poinformo­
wała dziennikarzy 11 bm. Bar­
bara Wolnicka — dyrektor
Departamentu Polityki Mie­
szkaniowej w resorcie gospo- oprocentowanie takiego kre-
darki przestrzennej i budow­
nictwa.

W budownictwie spółdziel­
czym — przy zastosowaniu ge­
neralnej zasady odstąpienia od
stosowania wprowadzonego w nie systemu jednakowych ob-
ub. r. kosztu standardowego
— kredyty na budowę mie­
szkań będą przydzielane dla
lokali typu lokatorskiego i (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

dytu — dia mieszkań lokator­
skichz1do3proc.,awła­
snościowych z 3 do 6 proc.
Nowością jest zmiana zasad
spłaty kredytu przez zastąpie-

ciążeń płaconych uprzednio
przez okres 40 lat — syste-

(Inf. wł.) Okres dzielący
pierwszą część X Plenum KC
PZPR od części drugiej to
czas dyskusji nad tym, jaki
winien być kształt socjalizmu,
jaka powinna być partia, na

czym polegać mu pluralizm w

szerokim znaczeniu tego sło­
wa. To sprawy, którymi żyją
nie tylko członkowie PZPR,
ale całe społeczeństwo. I jesz­
cze jeden ważny problem

poziom życia. Jaki jest dziś,
jaki będzie jutro, za miesiąc,
za rok. Próbą odpowiedzi na

te pytania są dyskusje na ze­
braniach członków podstawo­
wych organizacji partyjnych,
ale także rozmowy w środo­
wisku bezpartyjnych. Do spot­
kań o takim charakterze za­
liczyć również trzeba wczoraj­
sze, z udziałem członka Biura

wodniczącego OPZZ Alfreda
Miodowicza, który przez ponad
dwie godziny rozmawiał z

przedstawicielami załogi Huty
im. Lenina, członkami partii i
związków zawodowych.

Jaki był ubiegły rok? Jaki
będzie obecny? Rok poprzedni,
to czas wielu doświadczeń.
Krajem wstrząsnęły dwie fale

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)— Politycznego KC PZPR, prze­

KERM zaaprobował projekt rozporządzenia
w sprawie najniższych rent i emerytur

Najniższe świadczenia z tytułu emerytur, rent rodzinnych, rent

inwalidzkich I i II grupy podniesione zostają do 16,5 tys. zł

miesięcznie
Biuro Prasowe Rządu infor­

muje: 11 bm., pod przewodni­
ctwem wicepremiera Ireneusza
Sekuły, obradował Komitet
Ekonomiczny Rady Ministrów.

KERM zaaprobował projekt
rozporządzenia Rady Mini­
strów w sprawie najniższych
emerytur i rent. Przewidziano
podwyższenie od dnia 1 stycz­
nia 1989 r. emerytur, rent ro­
dzinnych, rent inwalidzkich I

i II grupy do 16,5 tys. zł mie­
sięcznie, Zgodne to jest z za­
sadą ■utrzymywania najniższej
emerytury na poziomie co naj­
mniej 90 proc, najniższej płacy
w gospodarce uspołecznionej.
Projekt rozporządzenia przewi­
duje również dalszą podwyżkę
emerytur i rent minimalnych
z dniem 1 marca, kiedy to

zgodnie z ustawą o zaopatrze­
niu emerytalnym pracowników

i ich rodzin dokona się corocz­
nej waloryzacji świadczeń,
KERM upoważnił ministra
pracy i polityki socjalnej do
przeprowadzenia konsultacji w

sprawie wysokości tej podwyż­
ki.

Wychodząc naprzeciw postu­
latom zgłaszanym od lat przez
środowisko geodetów, zaapro­
bowano projekt ustawy prawo
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Po śmierci

cesarza Japonii

Pierwsze harakiri
Japońska policja poin­

formowała w środę o

pierwszym przypadku rytu­
alnego harakiri po śmierci
cesarza Hirohito.

We wtorek w miejscowo­
ści Fukuoka na wyspie
Kiusiu popełnił harakiri 38-
letni kucharz Tadao Tana-
ka.

Samobójstwo Tanaki jest
czwartym z kolei samobój­
stwem popełnionym po
śmierci cesarza. W sobotę i
niedzielę powiesiło się 3
(CIĄG DALSZY NA STR 2)

Jest możliwość przejęcia starych opuszczonych

domów

Za darmo—do remontu
W budynkach zamieszkanych, lokatorzy mogą re­
montować wspólnie, po czym stać się właścicie­

lami mieszkań

Istnieje u nas sporo starych,
opuszczonych domów komu­
nalnych j zakładowych,. które
latami nie mogą się/doczekać
remontu — z braku środków.
Są także i budynki w bardzo
złym stanie technicznym,
wprawdzie zamieszkane, ale
wymagające natychmiastowej
modernizacji i zabezpieczenia,
a więc — robót bardzo ko­
sztownych. Aby zmienić ten
stan rzeczy i uratować takie
domy, rozporządzeniem Rady
Ministrów '■— wprowadzono
możliwość ich przejmowania
— za darmo przez osoby pry­

watne, spółki, zrzeszenia, za­
kłady uspołecznione. Jedynym
obciążeniem byłyby opłaty za

wieczyste użytkowanie grun­
tów.

Dopuszcza się więc — zgod­
nie z tym przepisem — możli­
wości podejmowania remontu,
modernizacji lub rewaloryza­
cji takiego domu, w zamian
za uzyskanie na własność
mieszczących się w nim lokali.
Warunkiem takiej transakcji
jest zawarcie umowy zobowią­
zującej nabywców do prze-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

W Krakowie — choć tylko w wersji estradowej

„Czarna maska" Krzysztofa Pendereckiego
Poznański Teatr Wielki wystąpi w podwawelskiej filharmonii

(Inf. wł.) Krakowscy melo­
mani będą w najbliższy piątek
i w niedzielę mieć wyjątkową
okazję poznania głośnej opery
Krzysztofa Pendereckiego
„Czarna maska”. Informacja
to trochę dziwna, jako że to

niebywałe przedsięwzięcie sce­
niczne nie jest niestety możli­
we do realizacji pod Wawe­
lem. Po prostu nie ma gdzie
zmieścić orkiestry, chóru, ba­
letu i scenografii będących
zaledwie tłem dla solistów
muzycznego dramatu. Żanim

jednak wyjaśnię w jaki spo­
sób wybrnięto z tego proble­
mu, klik* słów o samej ope­
rze.

Napisana została przez Krzy­
sztofa Pendereckiego na prze­
łomie 1985/86 roku na zamó­
wienie Festiwalu w Salzburgu.
Tam też doczekała się swej
prapremiery 15 sierpnia 1986
r.

„Czarna maska” miała jak
dotąd cztery wykonania — po
Salzburgu polska prapremiera

w Teatrze Wielkim im. Stani­
sława Moniuszki w Poznaniu
25 października 1987 r.j nieco
później powstała amerykańska

'inscenizacja w Santa Fś, a o-

statnio w Teatrze Wielkim w

Warszawie. Krakowianie obej-.
rzą wersję przygotowaną przez
Teatr Wielki z Poznania. Bę­
dziemy świadkami pierwszego
w Polsce estradowego wyko­
nania tej opery. Przed Krako­
wem wersji tej (uwiecznionej

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Jutro w Magazynie „Piątek”
•

,,... Układ stosunków u nas jest taki, iż bez rozwią­
zania sprawy »Solidarności« inne problemy po prostu nie
mogą być załatwione, gdy chodzi o reformę politycz­
ną...” — powiedział m. in. prof. Andrzej Stelmachowski,
prezes warszawskiego Klubu Inteligencji Katolickiej w

interesującym wywiadzie udzielonym Izabeli Pieczarze
— CIESZĘ SIĘ, ŻE NIE JESTEM PREMIEREM!

• Przed miesiącem ogłoszone zostały wstępne propo­
zycje reformy systemu podatkowo-finansowego. Propo­
nuje się m. in. wprowadzenie powszechnego podatku od
dochodów osobistych ludności. Ile i za co będziemy pła­
cić, jakie są ulgi •— pisze Janusz Hańderek w artykule
— PODATKOWA OPERACJA.

Ponadto: • czy trzęsienie ziemi w Armenii byłn opi­
sane w Bibfii? • rozmowa z prof. Jadwigą Kołodziej­
ską, kierowniczką Instytutu Książki i Czytelnictwa nt.

kultury Polaków • ciekawostki z dziedziny nauki i te­
chniki • felietony Brunona Rajcy, Janusza. Atlasa, Ob­
serwatora, Zygmunta Kiszakrewicza.

Mimo całej listy wad

„Fiat 126 bis" najlepszy
w paryskich „korkach"

„Mister parkowania” — tak
określiła prosa francuska „fia­
ta 126 bis”, który wszedł wła­
śnie na trudny pod względem
wymogów konkurencyjnych
rynek nad Sekwaną. Nie kry-
jąc wielu niedostatków nowe­
go „malucha”, podkreśla się
zarazem, że przy jego długości,
3.10 m, parkowanie na zatło­
czonych do granic możliwości
ulicach paryskich jest łatwiej­
sze niż w przypadku zdecydo­
wanej większości innych, aut.

Według publikowanych o-

becnie statystyk samochodo­
wych za rok ubiegły, we

Francji sprzedano -około 1500
„fiatów 126”, co jest niewiel­
kim ułamkiem olbrzymiego
rynku samochodowego tego
kraju, największego pcd
względem liczby sprzedanych
samochodów w 1988 roku w

Europie po Wielkiej Brytanii.
Jak oceniają francuscy fa­

chowcy, produkowany od 1987
r. „bis” pozbawiony jest jedy­
nie części niedostatków swego
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zła passa „boeingów”

Awaryjne lądowania
w Londynie i Moskwie.

W środę rano „boeing
757” należący do British
Airways, lecący na trasie
Paryż—Londyn, musiał lą­
dować awaryjnie na lotni­
sku Heathrow z powodu
usterki w systemie hydrau­
licznym.

„Boeing 747” należący do
amerykańskich linii lotni­
czych Pan American, lecą­
cy z Republiki Federalnej
Niemiec do Delhi z 341 pa­
sażerami na pokładzie, zo-

(CIĄG DALSZY NA STR 4)

Olgierd. Jędrzejczyk telefonuje z Lwowa

Gorące przyjęcie „Zemsty44
przez ukraińską publiczność

Jesteśmy od trzech dni we

Lwowie. Pierwsze przedsta­
wienie Teatru Ludowego —

„Zemsta” Aleksandra Fredry
— już dwa dni temu zyskało
u widzów lwowskich gorącą
aprobatę. Przed przedstawie­
niem odbyła się wzruszająca,
przyjacielska uroczystość. Ps­
tro Zazulak — dyrektor Wy­
działu Kultury Obwodowej
Rady we Lwowie mówił o

podpisanej . umowie między
ministerstwami Ukrainy i
Polski, o stosunkach przyjaźni
praktycznej. Główny reżyser
Teatru im. Zankowickiej Fe­
dor Stryhun, gorąco przywi­
tał polski zespół i uznał przy­
jazd Teatru Ludowego *

Krakowa z* wydarzenie wa­
żne.

Ukraińcy wręczyli dyrekto­
rowi naszego teatru Henry­
kowi Giżyckiemu chleb i sól.
W ten sposób pracownicy koł­
chozu „Młoda Gwardia” dali
wyraz swoim uczuciom.

Henryk Giżycki, podkreśla­
jąc znaczenie lwowskich pre­
mier sprzed 155 laty („Zem­
sta”) i 85 laty („Betlejem pol­
skie”) stwierdził, że wizyta
polskiego zespołu ważna jest
i dla kultury polskiej, i dla
kultury ukraińskiej. Mamy
nadzieję, że planowana na

kwiecień wizyta teatru lwow­
skiego będzie miała również
takie znaczenie.

Na przedstawieniu obecny
był kierownik agencji konsu­
larnej PRL w® Lwowie, kon­
sul Włodzimierz Wloskowski.

Samo przedstawienie, wy­
reżyserowane przed laty
przez Stanisława Igara, przy­
niosło w realizacji scenicznej
kilka znakomitych ról: Ta­
deusza Szanieckiego, Henryka
Giżyckiego, Zdzisława Klucz­
nika, Mai Wiśniowskiej, Ka-
tanzyny Lis-Woronieckiej, A-
gaty Jakubik, Piotra Pilitow-
skiego i Andrzeja GazdeczkL
Publiczność lwowska przyj­
mowała „Zemstę” Fredry zna­
komicie, przerywając kilka-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Dymisja władz

(DOKOŃCZENIE ZE STR l>
ki. Tworzą one korzystny klimat społeczny i umacniają
nadzieję na poprawę sytuacji.

Postęp w równoważeniu gospodarki, zwłaszcza ryn­
ku, oraz powstrzymywanie inflacji — to obecnie zada­
nia najważniejsze.

Biur0 Polityczne skupiło uwagę na sygnalizowanych
przez Komisję Polityki Ekonomicznej, Reformy Gospo­
darczej i Samorządu Pracowniczego KC zagrożeniach,
jakie w gospodarce mogą wystąpić w bieżącym roku.

Uznano za konieczne rozpatrzenie przez rząd propo­
zycji komisji, zwłaszcza dotyczących:

Wzriostu dostaw towarów na rynek wewnętrzny;
Przyspieszenia przemieszczania czynników wytwór­

czych do produkcji dóbr konsumpcyjnych;
Możliwości zmniejszenia luki inflacyjnej, deficytu

budżetowego i wzmocnienia złotówki.
Rozważenia wymaga również zagadnienie tempa po­

prawy relacji płacowych w gospodarce. Chodzi o to, aby
w pełni uwzględnić rzeczywiste możliwości gospodarki,
tak, aby na zwiększenie płac i innych dochodów nie

przeznaczano pieniędzy nie mających pokrycia w towa­
rach na rynku.

Wyrażono poparcie dla tworzenia warunków równo­
prawnego rozwoju inicjatyw gospodarczych we wszyst­
kich formach własności.

Szerokim możliwościom podejmowania działalności go­
spodarczej towarzyszyć muszą energiczne starania o eli­
minowanie korupcji, nadużyć i spekulacji. Zjawiska ta­
kie muszą być — zgodnie z prawem — ostro zwalczane.

Biuro Polityczne zobowiązało instancje i organizacje
partyjne do aktywnego inicjowania i wspierania dzia­
łań dynamizujących reformowanie gospodarki, angażują­
cych ludzi i całe zespoły w rozwiązywanie licznych na­
brzmiałych problemów kraju.

Omówiono przygotowania do drugiej części X plenar­
nego posiedzenia Komitetu Centralnego, które zbierze
się w dniach 16 i 17 stycznia br.

Postanowiono zwołać III Ogólnopolską Konferencję
Teoretyczno-Ideologiczną w dniach 2—4 lutego br.

(PAP)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

również, iż korekta NPSG nie
powinna dotyczyć lat 1986—88
— zgodnie z zasadą, że prawo
nie działa wstecz. Postulowa­
no także, aby bardziej jedno­
znacznie określić w korekcie
NPSG preferencje dla budow­
nictwa mieszkaniowego.

Ożywiona dyskusja towarzy­
szyła uchwaleniu opinii o pro­
jekcie budżetu państwa oraz

o projektach planów finanso­
wych. Brak jest zmian uak­
tywniających politykę finanso­
wą — stwierdzono. Propono­
wane zasady m. in. utrzyma­
nie realnego poziomu docho­
dów ludności, zmniejszenie
rozpiętości płac między sferą
produkcji materialnej a nie­
materialnej, wreszcie prefero­
wanie w wydatkach budżeto­
wych budownictwa mieszka­
niowego, rolnictwa oraz o-

chrony środowiska — są nie­
wątpliwie słuszne społecznie.
Skutkują one jednak pogłębie­
niem nierównowagi i niespo­
tykaną dotąd skalą deficytu
budżetowego. Jego poziom za­
kłada z góry brak możliwości

umocnienia pieniądza i odło­
żenie równowagi budżetowej
na trudny do przewidzenia c-
kres.

Podkreślono też, ii plan
kredytowy nie ma pokrycia w

zasobach pieniężnych banku i
to na kwotę poważną, bo wy­
noszącą ok. 1,2 mld zł. Spo­
wodować to musi wzrost emi­
sji pieniądza i pociągnąć za

sobą inflację. Może też okazać
się bardzo groźne wobec nie­
doboru towarów na rynku.
Szacuje się, iż nie znajdzie na

nim pokrycia w towarach po­
nad 1,4 biliona złotówek.

Tak przeprowadzona analiza
skłoniła Radę Społeczno-Go­
spodarczą do wnioskowania o

ponowne wnikliwe zbadanie
wydatków budżetowych i ich
wyraźne ograniczenie. Postu­
lowano też wprowadzenie do­
datkowych źródeł zasilania
budżetu, nie zwiększających
nacisku pieniądza na rynek, w

:. tym m. in. sprzedaży obligacji
na pokrycie deficytu budżeto­
wego.

Z krytycyzmem odniosła się
również Rada Społeczno-Go­
spodarcza do projektów ustaw

podatkowych. Podkreślono np.
iż tzw. dywidenda stanowić
będzie dla wielu przedsię­
biorstw (zwłaszcza
chłonnych) wraz z podatkiem
dochodowym obciążenie prze­
kraczające możliwy do wy­
pracowania zysk.

Negatywnie oceniono też

propozycje nowych regulacji
ograniczających wzrost płac.
Zdaniem członków rady — co

znalazło również swój wyraz
w opinii —proponowana for­
ma opodatkowania wzrostu

wynagrodzeń nie jest skojarzo­
na z efektywnością gospodaro­
wania i wzrostem produkcji.

W sumie Rada Społeczno-
-Gospodarcza uznała, że dla
rozwiązań podatkowych rok
1989 należy uznać za przej­
ściowy, dokonując jedynie
niezbędnych regulacji doraź­
nych. W br. natomiast należy
opracować całościowy system
podatkowy, którego uchwale­
nie powinno nastąpić do 30
września, a wdrożenie w ży­
cie z dniem 1' stycznia 1990 r.

W czwartek 12 bm. Rada Spo­
łeczno-Gospodarcza kontynuo­
wać ma obrady. (PAP)

kapitało-

Czarnogóry
(CIĄG DALSZY Zfc STR. I)
tralnego Związku Komuni­
stów w tej republice, po­
dali się do niej również se­
kretarze wykonawczy Pre­
zydium KC ZKCz, prze­
wodniczący parlamentu re­
publikańskiego,

' członkowie
Prezydium KC ZKJ i se­
kretarz tego prezydium z

ramienia republiki Czarnp-
góry oraz przedstawiciel
czarnogórski w Prezydium
SFRJ, czyli w najwyższym
organie władzy państwowej
federacji jugosłowiańskiej.

(PAP)

Pierwsze har3 ki ri

(CIĄG DALSZY ZE STR- 1)
byłych żołnierzy armii ce­
sarza.

Ciało rytualnego samo­
bójcy zostało znalezione
we wtorek przez mnichów
na cmentarzu w pobliżu
Świątyni w Fukuoka.

Ogłoszenia Okspresowe

SPÓŁKA Ś
E “

zatrudni na bardzo do- S
£ brych warunkach energi- S
5 cznych i przedsiębiorczych

"

£ pracowników potrafiących “

g zorganizować nowe rodzą- S
S je działalności, także w ;
£ zakresie produkcji kon- >

S fekcji i innych wyrobów “

S w systemie pracy nakład- ;
” czej. Zgłoszenia: telefon S
£ 34-28-77 i 31-15-02 w godz. ;
g 8—10, 14—16. :

K-273
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U.S.P. „Uniwersał” w Krakowie,
ul. Złotej Klein! 6, tel. 37-82-71 —

zatrudni natychmiast 2 malarzy 1
stolarza. Praca w akordzie. Wy­
nagrodzenie ok. 70.000—80.000 zl
miesięcznie. K-61

SPÓŁKA przyjmie do wykonania
w 1989 roku roboty branży elek­
trycznej oraz remontowo-budow­
lane. Tel. 22-58-26. K-85

SPÓŁKA z o.a. j .g .u. przyjmie do
pracy na atrakcyjnych warunkach
płacowych głównego księgowego
(1/2 etatu) oraz specjalistę ds. or­
ganizacyjnych (cały etat). Zgło­
szenia: tel. 22-61-70 lub oferty
K-138 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

SPÓŁKA j.g .u . zatrudni natych­
miast na bardzo korzystnych wa­
runkach szkutników- i specjali­
stów do produkcji łodzi z lamina­
tów ps. Kraków. Miodowa 9. tel.
28-68-99 lub 22-67-73. K-13432

DOM murowany. — sprzedam. Dą­
browa Tarnowska, tel. 31-50.

T-54313

SILNIK 125p 1500 — sprzedam. Tar­
nów. tel. 21 -69-75. T-W314

PAWILON usługowo-handlowy —

sprzedam. Tarnów, tel. 22-29-87.
T-54315

MIELEC! M-5, I piętro — sprze­
dam. Jerzy Marszałek, Zabrnie 6,
Gmina Szczucin T-54317

TARNÓW! Kwiaciarnię — sprze­
dam. Tel. 21-07-16, do 9 ! po 18.

T-54318

FIAT Bus 900. 1986, benzynowy,
8-osobowy — sprzedani. Tarnów,

< tel. 21-16-36 lub po godz. 18 33-01-49.
T-54321

WYPRAWIONE skóry owcze —

kupię. Tel. 48-17-81. K-13899

PRACOWNIKÓW nlewykwallfdiko-
wa.nyćh do przyuczenia oraz to­
karzy, szlifierzy — zatrudni za­
kład rzemieślniczy Tarnów, tel.
22-21 -12 . T-54324

RZEPIENNIK Strzyżewski! Oka­
zja — gospodarstwo rolne, 2.50 ha.
dom na letnisko — tanio sprze­
dam. Garsonierę, w Tarnowie —

kupię. Podać cenę. Oferty 54325
„Prasa” Tarnów. Krakowska 12.

KUCHENKĘ mikrofalową japoń­
ską. lodówkę — sprzedam. Teł.
55-85-43. g-57590/prz

SPÓŁKA Handbud przyjmie zlece­
nia na wykonanie prac remonto­
wo-budowlanych. Tel. 47-53-80.

RURY czarne 1 ocynkowane o

różnych średnicach odkupi przed­
siębiorstwo. Tel, 48-33-26. K-178

SILNIK Peugeot 584 diesel, stan

dobry — sprzedam. Tarnów, We­
sterplatte 17/86. T-54322

CIĄGŁY skup skór futerkowych
prowadzi zakład furzarski — Krze­
szowice, Grunwaldzka 57, telefon
407-10. K-13625

OVERLoCKI trzynitkowe, z cen­
tralnym smarowaniem GN1-3K —

sprzedam. Kraków, tel. 48-02-05.

STARA „ropniaika” — sprzedam
lub zamienię na ciągnik. Jaworski,
Tenczyn 43. g-1313
WÓZEK widłowy, spalinowy —

sprzedam. Oferty 1311 „Prasa”
Kraków, Wiślna 1.

NOWY SĄCZ! Zamienię M-4, wła­
snościowe — na podobne w Kra­
kowie lub dom, rozpoczętą budo­
wę. Oferty 1308 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

M-4, własnościowe, 78 ml, garaż,
warsztat. Krowodrza — zamienię
na własnościowe, około 50 mt.

Oferty 1098 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

SPRZEDAM urządzenie do foto-
chemtoterapii rąk 1 stóp (leczenie
łuszczycy). Oferty 945 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM piecyk dentystyczny,
elektryczny, jedna faza, zakres
temperatur 0—1100 st. C., automa­
tyczna regulacja temperatury. O -

ferty 943 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

POSZUKUJĘ mieszkania lub poło­
wy willi (może być do remontu),
do 50 km na południe od Krakowa.
Oferty 935 ..Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SPRZEDAM nowe futro karaku­
łowe, 126p. 1981. Tel. grzecznościo­
wy 76-34-84. g-1245
SPRZEDAM działkę budowlaną 11
a. w Kokot-owie. Oferty 1244 ..Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

OBCOKRAJOWIEC — poszukuje
M-2 lub M-3. telefon, w Śródmie­
ściu Tel. 33-90-23. g-122S
GRÓB ziemny na Rakowicach —

sprzedam. Oferty 1220 ..Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

ZAKŁAD elektroniczny „Hatron”
zatrudni: zaopatrzeniowe* z pra­
ktyką, ślusarza narzędziowca, ele-
ktryka-pneumatyka, młode kobie­
ty do nauki zawodu. Tel. 37-70-05.
do 15. g-1219
POWILON: owoce — warzyw* —

kwiaty — sprzedam. Tarnów, tel.
21-88-49. T-54326

ZAKŁADY Produkcyjno-Usługowe
„System” Sp. z o.o. W Krakowie,
al. Pokoju 16. zatrudni na bardzo
korzystnych warunkach keirownl-
ków ajencyjnych, w branżach bu­
dowlanych Jak: remontowo-budo­
wlanych, Instalacji wod. -kan. 1
c.o., instalacj 1 elektrycznych, in­
stalacji stolarskich, usług koszto-
rysowo-projektowych itp. Szcze­
gółowe Informacje: tel. 47-13-13,
po godz. 17. K-254

©SPORT ©SPORT®

Hutnik - klubowym mistrzem Polski
PKS Dębnicki - klubowym mistrzem młodzików

KERM zaaprobował projekt rozporządzenia
w sprawie najniższych rent i emerytur

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
geodezyjne i kartograficzne.
Ustawa ta ma zastąpić dotych­
czas obowiązujące przepisy
rozproszone w pięciu aktach
rangi ustawowej i ponad 50
aktach wykonawczych.

KERM rozpatrzył informa-

cję o realizacji nadzwyczaj­
nych uprawnień i upoważnień
dla Rady Ministrów w okresie
od połowy listopada do końca
grudnia 1938 r. Nowy rząd nie
zamierzał ubiegać się o prze­
dłużenie ich ważności — wy­
gasłej z końcem ubiegłego ro-

ku — i skorzystał z nich jedy­
nie przekazując przędsiębior-
stwa państwowe radom naro­
dowym oraz dokonując połą­
czenia, podziału i likwidacji
przedsiębiorstw. Informacja ta

będzie przedłożona Sejmowi.
(PAP)

„Czarna maska" Krzysztofa Pendereckiego
(DOKONCZENIF ZLE STR l»

radiowym nagraniem) wysłu­
chali melomani Berlina Za­
chodniego. O szczegółach poin­
formował wczoraj w gościn-

nych progach krakowskiego
oddziału Stowarzyszenia Pol­
skich Artystów Muzyków dy­
rektor Poznańskiego Teatru
Wielkiego Mieczysław Donda-

jewski. Rozpisywać się będzie­
my później, teraz krótko —

zapowiada się prawdziwa mu­
zyczna uczta.

P. OSUCHOWSKI

Gorące przyjęcie „Zemsty44
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) towski mówił wiersz „Przed

godziną z trwogi mdleje...”,
jak wytrawny znawca sceni­
cznej poezji. Fragmenty z

urazami, brawurowy Papkin

krotnie spektakl gorącymi o-

klaskami, ale też i krakowscy
aktorzy mówili wiersz świet­
nie, z zachowaniem akcentów Giżyckiego zyskują 1 mój en-

logicznych. Słynna scena dy­
ktowania listu przez Cześni-
ka Dyndalskiemu wywołała
prawdziwy entuzjazm. Pill-

tuzjazm skromnego obserwa­
tora kolejnego sukcesu pol­
skich artystów.

Na kolejne przedstawienia

Teatru Ludowego („Betlejem
polskie”) wykupiono już
wszystkie bilety. Nasi ukra'>-
scy przyjaciele zarejestrowali
„Zemstę” dla potrzeb telewi­
zji lwowskiej. To też jest
miarą ich zainteresowania 1
dobryeh uczuć gospodarzy.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Za darmo—do remontu
(DOKOŃCZENIE ZE STR I)

prowadzenia niezbędnych ro­
bót w konkretnym terminie i
sprawowania zarządu wyre­
montowaną nieruchomością.

W budynkach, w których
lokale są zamieszkane — na

taką operację musi być zgoda
wyrażona przez wszystkich
lokatorów, którzy po remoncie
i modernizacji mogą stać się

właścicielami swoich mie­
szkań.

Dobór kandydatów pozosta­
wiono radom narodowym. Aby
zapobiec przypadkom niewy-
wiązania się z umowy —

wprowadzono rozwiązanie u-

prawniające jednostki doko­
nujące sprzedaży do rozwiąza­
nia umowy i wystąpienie z

powództwem sądowym.
(PAP)

Nowy numer „Studenta”
,ogniu” pytań Bogumiła

się prze-
Głównej

Wyższego

NOWY SĄCZ! Mieszkanie, 40 mt
— zamienię na dom lub rozpoczę­
tą budowę. Wiadomość: Ryszard
Lipień. Krynica, ul. Wspólna 7/10.
tel. 448 S-51592/prz
SPÓŁKA Handbud — zatrudni na

korzystnych warunkach solidnych
murarzy, tynkarzy, fliziarzy, in­
stalatora elektryka. Tel. 47-52-80.

<-1570

I POWSZECHNA AGENCJA HANDLOWA

Przedsiębiorstwo Państwowe
31-042 Kraków, Rynek Główny 6

tel. 22-71-92, 22-98-97, 21-13-08

— przyjmie zamówienia na wczasy, kolonie 1
imprezy turystyczno-wypoczynkowe

— kupi i sprzeda skierowania wczasowe 1 inne
— kupi lub wynajmie domy wczasowe, ośrodki wy­

poczynkowe, pensjonaty, kwatery prywatne
K-13353

W
Kuryłczyka znalazł
wodniczący Rady
Nauki i Szkolnictwa
prof. Klemens Białecki. (Na­
prawdę warto przeczytać!).
Na pytanie zaś, jakie stawia
prognozy szkolnictwu wyższe­
mu w Polsce, profesor odpo­
wiedział: „Społeczny nacisk
występuje na to, by młodzież
mogła się kształcić. Musi za­
tem nastąpić zwiększenie licz­
by studentów. Władze poli­
tyczne i rząd nie mogą tego
nie dostrzegać, nie przewidy­
wać^...) Inwestowanie w inte­
lekt jest najbardziej opłacal­
ne. Uważam ponadto, że mu­
si nastąpić przełom w wyna­
gradzaniu inteligencji. Teraz
dopiero dochodzi się do prze­
konania, że jednak podstawą
rozwoju jest mózg, a nie fi­
zyczna praca w górnictwie,

czy gdzie indziej". Tytuł roz­
mowy: „Racje odgórnie re­
glamentowane”.

Bilans 1988 r. w środowisku
studenckim przyniósł wiele
nowych zjawisk. Przedstawia
je Marcin Domański j Lech
Szczegół* w publikacji, „Stu­
denci 88”. Autorzy stawiają
też pytania: co dalej? Dzielą
się swoimi uwagami na temat

tego, jak potoczą się wydarze­
nia w polskich uczelniach, czy
i kiedy zostanie zarejestrowa­
ny Niezależny Związek Stu­
dentów, czy powstaną w u-

czelniach nowe organizacje
katolickie.

Ponadto kolejny fragment
powieści Marka Hłaski „Sowa
córka piekarza” oraz coś lżej­
szego — ciąg dalszy „Niewol­
nicy rozkoszy”. Zachęcam do
lekturyt (zo)

Inne

Dyżur nie tylko
dla kierowców!

ZAKŁADY
BUDOWNICTWA SPECJALISTYCZNEGO „DEKAR”

Przedsiębiorstwo Państwowe we Wrocławiu
Zakład Nr 2 Tarnów, uL Chemiczna 28

zatrudni
na korzystnych warunkach płacowych

na terenie m. Tarnowa:
S kierownika magazynu
a z-cę kierownika magazynu

Wymagane wykształcenie średnie, 6-letni staż pracy,
w tym 2 lata na stanowisku magazyniera,
na terenie m. Krakowa:

B

S

Co sądzicie Państwo ©wpro­
wadzonych 1 października ub.
roku ograniczeniach w poru­
szaniu się pojazdami samocho­
dowymi w centrum Krakowa?
Interesują nas opinie nie tylko
kierowców, ale wszystkie!/
tych spośród naszych Czytel­
ników, dla których reorgani­
zacja ruchu kołowego oznacza

również zmianę jakości co­
dziennego żyda.

Porozmawiajmy.
Zapraszamy w najbliższy

piątek. Numer telefonu
21-22-69 w godz. od 13 do 15.

Oczekujemy na Państwa o-

pinle. (ja)

kierowników robót

blacharzy
dekarzy
termoizola torów

malarzy piaskarzy
Informacji udziela Dział Kadr Tarnów, ul. Chemicz­

na 28, tel. 37-22-76. 37-28-15. K-22

N

UWAGA
CZYTELNICY!

W czwartek radca praw­
ny „Gazety” udziela po­
rad w godz. 15—16 telefo­
nicznie pod numerem

21-22-69. W godz. 16—17 o-

soblścle — Dział Łączności
s Czytelnikami, Kraków,
Wielopole 1, III p„ pok. 302.

Powstała Oficyna
Wydawnicza
„Cracovia”

10 stycznia 1989 roku,
inicjatywy
Kultury Polskiej w Krako­
wie powstała spółka pod
nazwą Oficyna Wydawni­
cza „Craeovia”. Jej założy­
cielami i wspólnikami są
Fundacja Kultury Polskiej,
Dom Książki i Drukarnia
Narodowa. W programie
spółki: działalność gospo­
darcza, głównie wydawni­
cza: albumy, książki i prze­
wodniki.

Efekty działalności przy­
sporzą środków na promo­
cję kultury polskiej. Pre­
zesem zarządu spółki i dy­
rektorem jest Leon Lijow-
ski, a zastępcą i redakto­
rem naczelnym wydawnic­
twa Bogusław Zych.

z

filii Fundacji

Z dalekopisu
NADMIAR BONÓW

(s) Bank PKO w Bydgo­
szczy wstrzyma! skup bo­
nów dolarowych od ludno­
ści. Ma ich po prostu za

dużo, a zainteresowanie
klientów tą „walutą” jest
znikome. Jeszcze w grudniu
ub. r. ta sama PKO ograni­
czała ilość bonów sprzeda­
wanych jednej osobie, a

kolejki liczyły codziennie
po kilkadziesiąt osób. Obec­
nie sytuacja się odwróciła
— z kwitkiem od okienka
odchodzą zainteresowani
sprzedażą bonów (ostatnio
po 3.400 zł). PKO musi naj­
pierw wyzbyć się kłopotli­
wego zapasu.

Jak rozszerzyć polsko-amerykańską
współpracę gospodarczą?

(Inf. wł.) W jaki sposób roz­
szerzyć wymianę handlową
między Polską i Stanami Zje­
dnoczonymi, jakie są perspek­
tywy obopólnie korzystnej
współpracy gospodarczej, ja­
kie szanse amerykańskim biz­
nesmenom daje w Polsce zno­
welizowana ustawa o joint
ventures? Oto pytania na ja­
kie starano się odpowiedzieć
podczas wczorajszego spotka­
nia konsula generalnego Sta­
nów Zjednoczonych w Krako­
wie Michaela T. Barry’ego i
przedstawicielami krakow­
skich kół gospodarczych 1
handlowych, które zorganizo­
wał krakowski oddział PIHZ.

Pole do współpracy jest sze­
rokie, od lat z amerykańskim
koncernem Dresser współpra­
cuje Huta „Stalowa Wola” i
krakowski „Budostal — 8”, do­
starczając na rynki trzecie
ciężkie maszyny budowlane o

światowej renomie. Dyrektor
Jerzy Kaliski z „Chemobudo-
wy" podał przykład współpra-

cy jego przedsiębiorstwa z fir­
mami amerykańskimi podczas
budowy na terenie RFN naj
wyższego w Europie drapacza
chmur. Polskie przetwory rol­
no-spożywcze od lat cenione
są przez amerykańskich kon­
sumentów. Jednak z uwagi na

kłopoty z opakowaniami, jakie
mają nasi wytwórcy, sporo ich
trafia do USA poprzez pośre­
dników z zachodniej Europy.
Bezpośrednia współpraca w

tym zakresie mogłaby więc
przynieść korzyści obu stro­
nom. Zenon Kosiniak zastępca
dyrektora krakowskiego od­
działu PIHZ zwrócił uwagę,
na to, iż o ile istnieje system
polsko-amerykańskiej wymia­
ny stypendialnej w zakresie
kultury, nauki czy sztuki, o ty­
le nie ma stypendiów czy sta­
ży odnoszących się do kadry
menedżerskiej. Pozwoliłyby o-

ne na wzajemne zrozumienie
mechanizmów gospodarczych i
obustronne dopasowanie ofer­
ty handlowej. (jb)

Fiat 126 bis" najlepszyrr

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
poprzednika. Pomimo długiej
listy wad, ten „kopciuszek”,
jak nazywa go recenzent
dziennika „Liberation”, jest

posłuszny i dobrze sprawdza
się w paryskich korkach, przy
czym jego cena jest jak na

warunki francuskie niska —

31900 franków. (PAP)

PZU prostuje...
Zamieszczona w „Gazecie nego słownika jakim posłużył

Krakowskiej” w dniu dzisiej­
szym informacja dotycząca m.

in. opłaty składki za usta­
wowe ubezpieczenie komuni­
kacyjne od samochodu „polo­
nez 1600” jest nieprawdziwa.

Nowa taryfa składek analo­
gicznie, jak w latach poprzed­
nich przewiduje, że „polonez
1600” zaliczany został do trze­
ciej grupy taryfowej samocho­
dów osobowych, podobnie jak
samochody „fiat 125p", „fso"

i „warszawa”. Składka za ubez­
pieczenie w pełnym zakresie
(NW, OC, AC) wynosi 40 000
złotych stosownie do rozpo­
rządzenia ministra finansów ■
dnia 29 grudnia 1988 roku.

Informacja własna, jaką po­
sługuje się redaktor jb po­
chodzi widocznie z jemu tyl­
ko znanych źródeł. Wprowa­
dzenie w błąd opinii publicz­
nej nie jest na pewno celem
„Gazety Krakowskiej”. Nie
jest również w zwyczaju „Ga­
zety Krakowskiej” publikowa­
nie napastliwych artyk ułów o-

raz propagowanie niewybred-

s!ę w tym artykule redaktor
jb. Skoro redaktor jb podjął
się w cytowanej publikacji ła­
mania monopolu ubezpiecze­
niowego w Polsce to zachęca­
my do bardziej wnikliwego
studiowania tego problemu, by
następnie móc publicznie wy­
kazać się kompetencjami w

tym zakresie Niekompetencja
bowiem źle służy społeczeń­
stwu. ,

Zgodnie z prawem praso­
wym orosimy o zamieszczenie
stosownego sprostowania.

Dyrektor Oddziału
Wojewódzkiego PZU

mgr Zdzisław Nowak

Spieszę wyjaśnić dyr. Zdzi­
sławowi Nowakowi, iż infor­
macja dotycząca
„poloneza 1600” do czwartej
grupy opłat PZU pochodzi z

depeszy Polskiej Agencji Pra­
sowej. którą zamieściła prak­
tycznie cała polska prasa co-

dzienna w wydaniach sylwe-
•trowo-noworocznych, gdzie
wyraźnie napisano cytuję:
„pojemność silnika-. 12S1—1500
cm sześć. — 40 tys. złotych;
powyżej 1580 cm sześć. — 80
tys. zł.” Myślę, że wiadomość
podaną przez oficjalną rządo- •

wą agencję informacyjną mo­
żną uznać za źródło wiarygod­
ne i zupełnie pewne. Mogę
przypuszczać — bo tak naj­
częściej się to praktykuje —

iż informacja PAP została
sporządzona w oparciu o da­
ne przekazane przez Minister­
stwo Finansów bądź centralę
PZU. Szkoda więc, że jeśli na­
wet nastąpiły w niej pewne
nieścisłości, dyr. Zdzisław
Nowak dbający przecież o do­
brą reputację swojej firmy nie
skorygował ich na bieżąco, a

czyni to dopiero teraz, zarzu­
cając właśnie mnie niesoli­
dność w informowaniu. Całe
wyjaśnienie dyr. Nowaka nie
zmienia jednak faktu, iż PZU
nadal pozostaje monopolistą w

zakresie prowadzenia ubezpie-
zaliczenla czeń obowiązkowych. Na oso­

biste zaczepki skierowane pod
moim adresem nie będę rea

gował. Łącze wyrazy szacunku

Jacek

W Toruniu podsumowano
sportowy sezon motocyklowy
1988 r. Znaczne osiągnięcia w

minionym roku odnotowali
motocykliści z Krakowa i O-
kręgu Krak. Pol. Związku
Motorowego. W rajdach ob­
serwowanych klubowym mi­
strzem Polski został Hutnik,
wyprzedzając LKS Stryszów,
a tytuł II wicemistrza Polski
zdobył PKS Dębnicki Kra­
ków. W klasyfikacji klubowej
młodzików w rajdach obser­
wowanych okazało się, że

najlepsze zaplecze dla star­
szych zawodników ma PKS
Dębnicki zdobywając tytuł
mistrza Polski.

W zmaganiach indywidual­
nych tytuł mistrza Polski w

motocyklowych rajdach obser­
wowanych wywalczył w r.

1988 Wojciech Doroba (AVIA
Świdnik), zaś tytuł II wice­
mistrza zdobył Krzysztof Ma-
toga (PKS Dębnicki). W gr. B
w klasie do 175 ccm mistrzem
Polski został Krzysztof Pie-
przak (AMK Gorce Nowy

Targ), I wicemistrzem PolsM
Tomasz Hajduk (PKS Dębni­
cki), a II wicemistrzem Pol­
ski — Robert Uclier (AMK
Gorce), w kl. powyżej 175 ccm

gr. B mistrzem Polski został
Sławomir Łucki (Hutnik), a

II wicemistrzem Polski —

Franciszek Niewiadomy (AMK
Gorce). W klasyfikacji najlep­
szych juniorów w motocyklo­
wych rajdach obserwowanych
w r. 1988 najlepszy okazał się
Doroba (AVIA) przed Łuckim
(Hutnik) i Grzegorzem Olszań-
skim (KKCiM SMOK Kra­
ków).

O wzrastającym zaintereso­
waniu motocyklowymi rajda­
mi w naszym kraju niech
świadczy fakt, iż w ubiegło­
rocznej klasyfikacji końcowej
uwzględniono aż 12 klubów w

klasyfikacji młodzików, a 16
klubów w klasyfikacji we

wszystkich grupach wieko­
wych. W końcowej klasyfika­
cji indywidualnej nunkty do
MP zaliczono aż 66 zawodni­
kom. (wam)

Na oślep!
Mój sympatyczny kolega re­

dakcyjny, red. Zbigniew Sata­
ła przejechał się po naszych
skoczkach i po mnie osobiście
niczym walec drogowy. Zosta­
łem wezwany do tablicy, mam

się wytłumaczyć dlaczego w

relacjach z Turnieju Czterech
Skoczni rzekomo tyle miej­
sca poświęciłem nieszczęsnym
kombinezonom, upatrując, w

nich źródło naszej porażki.
Miałem Zbyszka za bardziej

inteligentnego czytelnika. Im­
putuje mi rzeczy, których nie

napisałem. Nigdzie nie
stwierdziłem, iż główną
przyczyną słabych wyników
naszych skoczków były kom­
binezony. Zgoda, poruszyłem
ten temat 2-krotnie, bo spo­
sób załatwienia sprawy (ponad
3 miesiące!) zakrawał na kpi­
ny. Chciałem pokazać jak w

sporcie nadal działa machina
biurokratyczna, jak kompliku­
je się najprostsze sprawy. Wi­
dać pisałem mało precyzyjnie,
skoro red. Satała nie zrozu­
miał moich intencji.

Gdyby Zbyszek czytał uważ­
niej moje korespondencje, to

znalazłby w nich informacje,
iż przy skokach na odległość
ponad 100 metrów, nowe bar­
dziej aerodynamiczne stroje
pozwalają dobrym skoczkom
na uzyskanie 2-—3; a może na­
wet S dodatkowych metrów.
Jest chyba oczywiste, że jeśli
ktoś skacze o 20—30 metrów

krócej, niewiele mu pomogą
nowe stroje. One mają istotne
znaczenie dla skoczków mniej
więcej tej samej klasy. •

W skokach obserwujemy
dzisiaj takie zjawisko — skra­
ca się rozbiegi, szybkości na

progach są mniejsze, a skocz­
kowie skaczą dalej. Czy tylko
dzięki talentowi! Także dzięki
nowoczesnemu sprzętowi. I

dlatego niech red. Satała, ja­
ko były sportowiec i lekkoa­
tleta nie udaje, iż nie rozumie
jaką rolę we współczesnym
sporcie odgrywa nowoczesny
sprzęt. Przywoływanie przy­
kładów Fortuny, Bobaka czy

Fijasa, którzy mieli rzekomo
skakać w gorszych strojach
niż ich rywale jest czystą de­
magogią. Oni mieli prawdopo­
dobnie więcej talentu i w tym
cały sęk.

Podobnie z przykładem A.
Bachledy. Taki talent zdarza
się raz na wiele lat. Zgodzisz
się chyba Zbyszku z tym, iż
A. Bachleda, startując nawet
na gorszym sprzęcie, przebiłby
się do światowej czołówki.
Właśnie dzięki talentowi i
pracy (tak, tak — pracy).

Tylko żeby o tym pisać, trze­
ba od czasu do czasu pójść na

zawody narciarskie, pogadać z

fachowcami Najprościej siąść
za biurkiem i chlastać raz w

lewo, raz w prawo. Na oślep!
Patrzcie, podziwiajcie —

jaki jestem krytyczny! Przeje­
chać się po temacie naskórko­
wo, nie sięgać do sedna pro­
blemu, bo wówczas teza być
może okazałaby się fałszywa.
Mojemu redakcyjnemu kole­
dze wtóruje red. Jerzy Langer
z „Echa Krakowa", który wy­
specjalizował się w lansowa­
niu opinii, że sportowcy, dzia­
łacze, obsługujący imprezę
dziennikarze „za państwowe
pieniądze jeżdżą na wyciecz­
ki”. Kulą w płot! Skoczkowie
zarobili na czysto w turnieju
2 tys. dolarów, które przy­
wieźli do kraju; na imprezie
nie było ani jednego działa­
cza, a my, dziennikarze (poza
PAP i TV) byliśmy na zna­
nych Jurkowi warunkach.
Trzeba trzymać się faktów, je­
śli podejmuje się polemikę.

I jeszcze jedno, mam od lat
Żelazną zasadę, że komentuję
wydarzenia sportowe po ich
zakończeniu. Tego nauczyło
mnie życie. Sport ma to do
siebie, że sytuacja zmienia się
diametralnie, role odwracają.
Słowo „blamaż” może się od­
bić rykoszetem. Przed rokiem
kpiono po turnieju z Klimow­
skiego, a potem na MS w lo­
tach był na 18. miejscu.

ANDRZEJ STAKOWSKI

4. seria kręglarskiej ligi
Oto ostatnie wyniki Krę-

gląrskłej Ligi Zakładów Pra­
cy, Kobiety, gr. I: 1. Energo-
projekt 1664 ; 2. Unia 1646; 3.
Artigraph 1012. Indywidualnie:
1. K. Wyka (Unia) 786; 2. M.
Rachwał 638; 3. A. Wątorska
616.

Mężczyźni, gr. I: 1. ZPT I
2126; 2. ZPT II 2124; 3. In­
stytut Odl. 1905. Indywidual­
nie: 1. J. Iwaniuk (ZPT I) 854;
2. A. Luslna (ZPT II) 845; 3.
M. Feliks (ZPT II) 720. Gr. II:

1. Energoprojekt 2251; 2. Ko­
złówek 1941; 3. Energia 1840.
Indywidualnie: 1. W. Wieczo­
rek (Energoprojekt) 772; 2. M.

Zgała (Energoprojekt) 745; 3.
R. Słaby (Kozłówek) 739.

Dziś o godz. 18, startują ko­
biety, godz. 18: Biprostal —

ZPT, 19: Kozłówek — Uśmiech
Jesieni, mężczyźni 18: Szpital
Kolej. — Biprostal I, Bipro­
stal II — Lajkonik I. 19: Ra­
diotechniczna T — Uśmiech
Jes., PGM — Budostal 10. 20:
Lajkonik II — Radiotechnicz­
na II.

2 x „złoto”
dla Maratonu

W ostatnim dniu mistrzostw
TOZN w Zakopanem rozegra­
no sztafety. Wyniki: seniorzy
3x10 km — 1. Legia Zak., 2.
AZS Zak.. juniorzy 3x10 km —

1. Jedność N. Sącz, 2. Podhale,
3. Górce; juniorzy młodsi 3x5
km 1. KMS Istebna; junior­
ki 3x5 km — 1. Maraton

Mszaną Dolna; Juniorki młod­
sze 3x5 km — 1. Maraton
Mszaną Dolna.

W Szczyrku w narciarskich
mistrzostwach Beskidzkiego
OZN, w slalomie gigancie
triumfował A. Bielawa (Legia
Zak.) przed St. Wojtankiem
(Wisła Gwardia Zak.). wśród
pań „srebro” dla E. Turczyń-
skiej-Brody z Wisły-Gwardii.

W kilku wierszach

• W Warszawie została za­
wiązana Fundacja Rozwoju
Żeglarstwa i Wychowania
Morskiego. Na akcie powołania
fundacji w imieniu PZŻeg.
podpis złożył prezes tego
związku. M. Rakowski.

• W półfinałowym meczu

klubowego PE w siatkówce
kobiet Stal Bielsko przegrała
z Urałoczką Swierdłowsk 0:3
(8:15, 5:15, 3:15).

• Zawodowy mistrz świata
wagi ciężkiej Mikę Tyson wy­
brany został przez fachowe pis­
mo amerykańskie „Ring Ma-

gazins” — bokserem roku
1988.

• Halowe MS w piłce noż­
nej: Holandia — Węgry 3:3,
Belgia — Włochy 5:1, USA —

Argentyna 3:1, Brazylia — Pa­
ragwaj 5:1.

• Reprezentant ZSRR w

skoku o tyczce S. Bubka zo­
stał uznany najlepszym lekko­
atleta minionego roku w an­
kiecie magazynu ..Track and
Field News".

Z życia TKKF

• ZD TKKF „Śródmieście*
podsumował całoroczny cykl
42 imprez rekreacyjnych. W
poszczególnych konkurencjach
najlepsi okazali się: —

tenis stołowy: S. Oleś przed
W. Mytarem i Zb. Kasiną;
— ringo: S'. Oleś przed A. Puu
i Wł. Michałowskim; — rzut­
ki: W. Mytar przed S. Olesiem
i M. Gregoraszczukiem.

Drużynowo wygrała AGH

przed AR i HiL. Na podkre­
ślenie zasługuje duża rozpię­
tość wieku uczestników: od 16
do ponad 60 lat. Sklasyfikowa­
no 142 zawodników, a głów­
nym organizatorem i sędzią
był A. Koźlak.

Espress Lotek

7, 15, 22. 37. 39

Super Lotek

4,11,14,18,19,84,U
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„Polonia" w nowej szacie
Polonia to miliony naszych

rodaków, w pierwszym i ko­
lejnych pokoleniach emigran­
tów, źyjących na wszystkich
kontynentach, to także organi­
zacja społeczna — Towarzy­
stwo Łączności z Polonią Za­
graniczną.

W obu tych przypadkach ob­
serwujemy w ciągu ostatnich
lat szybko zachodzące pozyty­
wne zmiany, tak w stosunku
wychodźstwa do starego kraju
jak i w przypadku towarzy­
stwa — inne spojrzenie na

starą i nową emigracją.
Pcza granicami naszego

kraju mieszka ponad trzyna­
ście milionów Polaków i osób

polskiego pochodzenia. Społecz­
ność ta nie stanowi monolitu
— dzieli się na kilka grup
pokoleniowych. Najmniejsza,
jeżeli chodzi o emigracje w

pierwszym pokoleniu to ta

stara, przedwojenna. Następna
pochodzi z okresu II wojny
światowej, są wśród niej lu­
dzie wywożeni z kraju na ro­
boty, do obozów, uczestnicy
walk na wszystkich frontach.
Szacuje się. że po wojnie wy­
emigrowało z Polski około pół­
tora miliona osób, z czego w

latach osiemdziesiątych ponad
trzysta tysięcy.

Różnie w okresie powojen­
nym układała się współpraca
kraju z emigracją i Polonią.
W okresie stalinowskim i zi­

mnej wojny dążono do odgro­
dzenia emigrantów od kraju.
W oficjalnej propagandzie
przedstawiani byli głównie ja­
ko przeciwnicy polityczni. Jest
to wszakże tylko jedna stro­
na medalu. Nie możemy zapo­
minać o tym, iż przywódcy
emigracji wojennej i zachod­
nia propaganda przedstawiała
tę nową socjalistyczną Polskę
w jak najczarniejszych kolo­
rach, a chętnym utrudniano
powrót do ojczyzny. Nieufność
i uprzedzenia doszły do głosu
po obu stronach kordonu. W
latach sześćdziesiątych poja­
wił się nowy problem — emi­
gracja do Izraela, a w siedem­
dziesiątych do RFN. Postano­
wiono go rozwiązać drastycz­
nie. Zgodę na wyjazd uzależ­
niano od „dobrowolnego” zrze­
czenia się obywatelstwa, ofi­
cjalnie zaś wyjeżdżający po­
mawiani byli o zdradę kraju.
Nie chcę tu wchodzić w delikat­
na materię, ilu emigrujących
„Niemców” poczuwało się rze­
czywiście do tej narodowości, a

dla ilu była to tylko wygodna,
a często jedyna furtka dla e-

migracji zarobkowej. To wyja­
śni tylko czas, my nie zaglą­
dajmy ludziom do duszy. W
owym czasie można już było
mówić pozytywnie o Polonii,
nawiązywać z nią kontakty,
ale niestety „otwarcie” to do­
tyczyło tylko emigracji dewo-
jennej i jej potomków. Równo-

kraju, głosicieli Jego kultury,
tych, którzy u nas w Polsce
mogą być współtwórcami no­
wego myślenia gospodarczego.

Na szczęście coraz szerzej
upowszechnia zię przekonanie
o konieczności równego trak­
towania całego wychodźstwa.

Towarzystwo Łączności z Polo­
nią Zagraniczną w swych pla­
nach proponuje natomiast zró­
żnicować formy i metody tej
współpracy. Słusznie uważają
te inaczej powinna ona wy­
glądać z potomkami dawnych
emigrantów, inaczej z tymi u-

rodzonymi na ziemiach pol­
skich (także w obszarze jej

cześnle w oficjalnej propagan­
dzie nie istniał problem Poło­
żni i Polaków w krajach soc­
jalistycznych. Skoro przy tym
jesteśmy, to nasi rodacy za­
mieszkali w Wilnie zaprotesto­
wali przeciwko używaniu w

stosunku do nich określenia
Polonia. Nie uważają się za e-

migrantów, lecz za ludność
miejscową wrośniętą w tę
ziemię od setek lat i dziesiąt­
ków pokoleń. Trudno odmówić
im racji.

Obecnie w warunkach prze­
mian, jakie zachodzą w pań­
stwach naszego systemu, poja­
wiła się szansa na wypraco­
wanie nowej, korzystnej dro- granic przedwojennych), jeszcze
gi współpracy z Polakami i c-

sobami polskiego pochodzenia
na Wschodzie i Zachodzie. Ża­
dnymi zakazami administra­
cyjnymi nie zlikwiduje się ru­
chów migracyjnych ludności ściej w celach zarobkowych lub
współczesnego świata. Możemy nauki,
je wprawdzie ograniczać, jed­
nak działania takie w latach

poprzednich przyniosły
złego, a skutek, jak się
zuje, znikomy.

Badania szacunkowe,
przeprowadził Komitet
„Polska 2000”, wykazały, że w

dwutysięcznym roku liczba na­
szych rodaków mieszkających
poza granicami zwiększy się o

następne pół miliona. Należy _ _ ._

dążyć do pozyskania tych lu- szczania Polski. Nasi rodacy
dzi, jako sojuszników naszego muszą uwierzyć, że polityka

inaczej z tymi, którzy przyjęli
obcą narodowość, a zupełnie
odmienne formy przybierze
w stosunku do wyjeżdżających
w ostatnich latach — najczę-

wiele
oka-

które
PAN

Nie zdadzą się na nic dobre
chęci społeczników zaangażo­
wanych w tę działalność, jeże­
li za deklaracjami nie pójdą
•konkretne rozwiązania prawne.
Dlatego towarzystwo zamie­

rza wystąpić do Sejmu o zmia­
nę ustawy o obywatelstwie
polskim. Posiadanie tego oby­
watelstwa powinno gwaranto­
wać pewne prawa: Jak chocia­
żby swobodnego wjazdu i opu-

otwarcia to nie chwilowa mo­
da, a konsekwentne działanie
zmierzające do stałego zacieś­
niania kontaktów z ojczyzną.
Ostatnie posunięcie rządu,

zwalniające z obowiązku wy­
miany walut obywateli pol­
skich, przybywających do kra­
ju na podstawie paszportów
konsularnych, są krokiem na

tej drodze.
W zmieniających się warun­

kach Towarzystwo „Polonia”
dokonuje modyfikacji działal­
ności, wychodząc z założenia,
że współpraca z emigracją
wkrótce przybierze formę ru­
chu społecznego. Towarzystwo
poszerzone w składzie osobo­
wym o ludzi wielkiego auto­
rytetu zarówno w kraju, jak i
za granicą, winno stać się ini­
cjatorem tego ruchu.

Coraz powszechniej do na­
szego życia ekonomicznego
wkraczają różne spółki, po­
zwalające udziałowcom rozwi­
jać działalność gospodarczą.
Tą drogą zamierza iść także
„Polonia” i pragnie zerwać z

dotychczasową tendencją ko­
rzystania z dotacji z budżetu
państwa. Przewiduje w swych
planach powołanie przedsię­
biorstw handlu zagranicznego
dla obsługi firm polonijnych
(oby tylko nie stało się ono

kolejną centralą), myśli też o

wejściu do niektórych spółek

(DOKOŃCZENIE NA STR. <)

Listy do Redakcji
PECHOWA DWUNASTKA

Od kilku miesięcy jestem szczęśliwą
matką uroczej córeczki. Niestety dziecko
często choruje i muszę jeździć z nim na

specjalistyczne badania. Ponieważ nie na­
leżę do ludzi zamożnych, korzystam naj­
częściej z usług tarnowskiego WPK. Od­
kąd drastycznie ograniczono ilość autobu­
sów na linii nr 12 podróż z dzieckiem sta­
ła się istnym koszmarem. Bez wzglądu na

porę dhia w autobusach tej linii panuje
tłok, nie do opisania. Zbyt często zdarzają
się sytuacje, że dó autobusu wejść się po
prostu nie da! Czy w zamian za ciągle
podwyższane ceny biletów pasażerowie nie
mają prawa domagać się choćby znośnych
warunków jazdy bez narażania się na po-
łamanie żeber lub uduszenie? Czy kierow­
nictwo tarnowskiego
choćby w zarysie —

jakiej znajdują się
wie autobusów linii

do

WPK zdaje sobie —

sprawę z sytuacji, w

codziennie pasażero-
12?
(nazwisko i adres
wiadomości redakcji)

JAK TO NAZWAĆ?

WYKOPANE DZWONY

Oto komentarz, którym opatrzono tę
kolekcją:

„Ten zestaw sześciu kartoników ku­
piłem jako jeden bilet
niający mnie do przejazdu
trasie Tarnów — Kraków
Tarnów (czyli „tam” i „z
ciągu jednego dnia).

W związku z tym pragnę zadać kilka
pytań.

1. Ile biletów otrzyma np. 5-osobowa
rodzina wyjeżdżająca do Krakowa i po­
wracająca stamtąd tego samego dnia? Ra­
chunek jest prosty.

2. Czy przewiduje się wydawanie spe­
cjalnych saszetek na bilety zakupione w

kasach tarnowskiego dworca PKP?
3. Jak powinno się oznaczać skontrolo­

wanie załączonego biletu? Konduktor, któ­
remu podaiem do kontroli ten zestaw, na­
rysował krzyżyk tylko na jednym kartoni­
ku i machnął ręką.

4. Co to jest właściwie ..bilet wyrów­
nawczy”?

5. Po co tyie piszemy o ochronie lasów
o braku papieru?

PKP upoważ-
pociągiem na

i Kraków —

powrotem” w

i

M. ZEMAN, Tarnów

Jest chyba w tym coś nie­
oczekiwanie pięknego, mimo że

odkrycia dokonali polscy ro­
botnicy na wysokości dość
znacznej, konkretnie na wie­
ży kościoła Sw. Katarzyny w

Wilnie. Polski inżynier Jan
Sienkiewicz wykopał spod
gruzów trzy dzwony: jeden
nosi datę odlania (poświęce­
nia?) 1752, drugi — 1788, trze­
ci — 1888. Te wykopane dzwo­
ny są dobrym znakiem. Zna­
kiem przemian Istotnych, głę­
bokich, które następują tu, na

Litwie radzieckiej, w sposób
lawinowy. I Polacy — robot­
nicy zatrudnieni na kontrakcie
zagranicznym, pochodzący z

Krakowa, Orawy, Spiszą, spod
Wieliczki i Bochni, umieją w

tym przypadku (dosłownie 1
w. przenośni) odnaleźć szczę­
śliwy znak na Ich niełatwą,
ciężką pracę. Kiedy wchodzi­
łem pierwszy raz do tego wy­
niosłego, pięknego kościoła, ro­
botnik ubrany w kufajkę, z

ciężkimi wojłokowymi butami
na nogach, chroniący ręce wa­
towanymi roboczymi rękawi­
cami, powiedział do mnie:

— Panie, zawrócisz pan
szybko, nie wytrzymasz pan
tego...

Rzeczywiście, trudno było
wytrzymać w nawie głównej,
gdzie straszą figury świętych
we wnękach ściennych — po­
stacie gipsowe, kamienne z

poobtrącanymi rękami i nosa­
mi, gdzie nad głównym ołta­
rzem, na kartuszu gipsowym
widnieje jeszcze data 1753,
gdzie stiukowe ozdoby z żół­
tych i brązowych zamieniają
się w ciemnobrązowe i czarne,
gdzie straszą białe plamy w

miejscach odbitych tynków.
Ten apokaliptyczny widok
przygotowała rzeczywistość os­
tatnich 44 lat, kiedy w koście­
le składowano nawozy sztucz­
ne 1 materiały budowlane.
Śmigły góral orawski wskazał
mi najd wejściem z kruchty do

nawy głównej kościoła napis
wykonany w sposób widoczny
szryftem znamionującym prze­
łom wieku XIX i XX: „Nie
wiecie, iżeście Kościołem Bo­
żym, a jeśli kto Kościół Bo­
ży zgwałci — zatraci go Bóg”.
I śmieje się mój orawsko-spi-
ski znajomy:

— Jus nos Bóg nie zatraci.
Właśnie ten robotnik zara­

bia na kontrakcie eksporto­
wym dość nieźle, może część
pieniędzy odpisać na konto
dewizowe, je przyzwoicie, za­
opatruje się we własnym stoi­
sku żywnościowym, które
czynne jest na osiedlu Szaszki-
ne przy ulicy Cziobiuszko 45 i
gdzie śpi w mieszkaniu 2-po-
kojowym wespół z czterema,
pięcioma współtowarzyszami
pracy.

Pracownie Konserwacji Za­
bytków — Kierownictwo Od­
nowienia Zamku na Wawelu
— prowadzi w Wilnie dwa

kontrakty. Mówią one o od­
budowie zabytkowych obiek­
tów niezwykle ważnych dla
historii stołecznego miasta, tak
głęboko wpisanego w dzieje
Litwy i Polski. Mówi o tych
odczuciach kierownik kon­
traktu (czy raczej kontraktów)
inż. Janusz Nalepa:

— Praca w Wilnie, po moich
doświadczeniach robót budo­
wlanych w Hucie Lenina —

w przemysłówce i mieszka-
niówce, w czasie budowy ko­
palni siarki w Iranie, jest zu­
pełnie innym zajęciem, do
którego trzeba mieć, jak się to

mówi, serce. Wilno jest pię­
knym, zabytkowym miastem o

nieprawdopodobnej skali zni­
szczeń właśnie w substancji,
zabytkowej. Ja się tu dobrze
czuje, bo wszystko mi. przy­
pomina ukochany Kraków. Ale
tutaj robota nie polega na

szybkim tzw. uderzeniu wy­
konawczym. Proszę, niech pań­
stwo spojrzą...

Słowom tym towarzyszy
szeroki gest. Stoimy prawie
na brzegu ściany, z której zer­
wano właśnie zgniłe zakoń­
czenia stropów. Obiekt ten

tradycyjnie nazywa się pała­
cem Radziwiłłów, w którym
mieszkał sam Stanisław Mo­
niuszko w swoich wileńskich
latach

— Jesteśmy na póziomie I

piętra — mówi inż. Nalepa —

a my musieliśmy roboty za­
cząć od podbijania fundamen­
tów, od zejścia prawie pięć
metrów w dół do poziomu „0”.
Bez tego w ogóle żadna kon­
serwatorska robota liczyć się
nie może, no i tak, jakeśmy
zaczęli kopać, to dokopaliśmy
się bruku chyba z XVI i XVII
wieku — nie wiem dokładnie,
to powiedzą historycy sztuki i
konserwatorzy. I wtedy też
trzeba było zmienić dokumen­
tację konserwatorską. Robimy

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Przechodząc 6 stycznia ok. godz. 18.30
przez Rynek Główny spostrzegłem dwóch
malców, -którzy usiłowali wyjąć pieniądze
ze stojącej tam skarbony. Młodszy z nich
(uczeń co najwyżej I klasy szkoły podsta­
wowej) próbował dosięgnąć patykiem któ­
regoś z banknotów. Starszy kierował po­
szukiwaniami
nominale.

Zaskoczony
zwróciłem im
zygnować z

że zaprowadzę ich na najbliższy komisa­
riat MO. Poskutkowało — chłopcy uciekli.
Natomiast ze stojącej opodal grupki męż
czyzn, o wyglądzie nie zachęcającym do
zawarcia znajomości, skierowano pod moim
adresem dość zaskakującą uwagę. Pora­
dzono mi. abym przestał interesować się
nie swoimi sprawami, bo może mi przy­
trafić się „coś przykrego”...

Cóż. mali złodzaejaszkowie przez cały
czas znajdował: się pod czułą opieką do­
rosłych. Szkoda tylko, że skarbonka, na

rynku jest pozbawiona opieki odpowied­
nich służb.

banknotów o największym

tą niecodzienną sytuacją
uwagę. Nię zamierzali zre-

„połowu”, więc ostrzegłem.

E. S„ Kraków
(nazwisko do wiadomości red.)

„ZESTAW FIRMOWY”

Od red.: List, który otrzymaliśmy z

Tarnowa zaczął się nietypowo. Nasz ko­
respondent zrezygnował z napisania wstę­
pu. Na miejsce, gdzie zwykle rozpoczyna
się list, nakleił 6 zielonych kartoników
(każdy o wymiarach 3X5,5 cm) z napi­
sami: „bilet wyrównawczy”.

ZWIERZENIA CIECIA

Przeczytałem w gazecie, że inspektorom
MSP przyjdą z pomocą milicjanci, którzy
będą bezlitośnie karać Zenków nierobów.
Zawsze chętnie czytam o leniwych dozor­
cach. Karanie mandatami to typowo pol­
ska' metoda, tylko — jak pokazuje życie
— nie zawsze skuteczna. Gospodarz do­
mu — Zenek płaci mandat i nie odśnie­
ża. płaci kolegium i... również nie bierze

łopaty w garść.
Na temat nieróbstwa dozorców napisano

już setki artykułów, ale Jeszcze nigdy nie
udało mi się przeczytać, ile płaci się cie­
ciowi za utrzymanie porządku w kamieni­
cy. Zakres jego obowiązków jest tak du­
ży. że gdyby chciał wywiązywać się z nich
należycie, to przez cały dzień musiałby
chodzić ze swoja miotłą na kijku (jak to

się pokazuje w wielu polskich filmach).
Spośród tych, którzy domagają się u-

trzymania czystości i porządku tylko nie­
wielu wie. ile płaci dozorcy np. Zrzesze­
nie Właśc'cieli Nieruchomości. Gdybym
zaproponował robotnikowi dniówkę w wy­
sokości moich miesięcznych zarobków, u-

znałby mnie za wariata! Ile więc płaci
ZWN? Odpowiem nietypowo — od jed­
nego do dwóch dolarów miesięcznie. Pro­
szę to przeliczyć na złotówki, a potem
wpisać do księgi rekordów jako pensję
najniższą w Polsce.

Wieszając psy na Zenku warto i to

wziąć pod uwagę.
Z poważaniem

I
CIEC

Dr HEINER TIMMERMANN
jest wieloletnim dyrektorem
Europejskiej Akademii w Ot-
zenltausen (EAO). Zajmuje się
działalnością naukową i edu­
kacją w zakresie polityki eu­
ropejskiej. Utrzymuje także
intensywne kontakty naukowe
z Polską. Związany politycz­
nie z CDU przegrał minimal­
ną ilością głosów w walce
wyborczej o mandat do Par­
lamentu Europejskiego.

Co sądzi Pan jako nauko­
wiec i praktyk o procesie je­
dności europejskiej? Jak Pań­
skim zdaniem będzie wygląda­
ła kooperacja ogólnoeuropej­
ska po 1992 r.?

Integracja zachodnioeuro­
pejska uzyskała niebywały
Impuls poprzez Wspólne Ak­
ta Europejskie oraz rynek we­
wnętrzny. We wszystkich kra­
jach Wspólnoty Europejskiej
czynione są przygotowania w

celu rzeczywistego utworzenia
rynku wewnętrznego. To do­
pełnienie nie jest skierowane
przeciwko nikomu, lecz ma

na względzie dobrobyt ludzi.
Chodzi przy tym o stworze­
nie jednolitego obszaru gospo­
darczego, który winien się od­
znaczać tzw. czterema wol­
nościami Wspólnot Europej­
skich: wolności 'osoby, usług,
towaru i kapitału. Dla państw
nie będących członkami
Wspólnot Europejskich wyła­
niają się następujące możli­
wości:

1) układy kooperacyjne ze

Wspólnotami Europejskimi,

0 zjednoczeniu europejskim
Polską

2) dostosowanie się do har­
monizacji wewnętrznej w ra­
mach Wspólnot. Europejskich
jak. np. harmonizacji ustawo­
dawstwa finansowego, wy­
kształcenia, norm, transportu,
ochrony zdrowia i środowiska
naturalnego oraz w dziedzinie
nowych technologii,

3) można także dodać, że w

zakresie członkostwa Wspól­
noty Europejskie nie są zam­
kniętym stowarzyszeniem. Je­
śli zaistnieją ku temu określo­
ne przesłanki polityczne, wte­
dy każdy kraj europejski mo­
że stać się członkiem Wspól­
not Europejskich. Od chwili
swego powstania wspólnoty
poszerzyły się z 8 do 12
państw. Europa posiada jed
nak więcej niż 12 państw!

Jakie imprezy na temat Eu­
ropy w EAO były szczególnie
ważne w ostatnich dwóch la­
tach? Jakie przyniosły one

wyniki?
W ostatnich dwóch latach

urządziliśmy szereg imprez

(Korespondencja z RFN)

naukowych i szkoleniowych
na temat Europy. Na wyróż­
nienie zasługują zaś przede
wszystkim następujące konfe­
rencje:

1) Hiszpania i Portugalia
po przystąpieniu do Wspólnot
Europejskich: aspekty prawne,
gospodarcze i polityczne, 2)
Znaczenie prawa Wspólnot
Europejskich dla integracji,
3) Rok 1987 — przełom w

stosunkach Wschód — Zachód,
4) 30 lat Układów Rzymskich:
bilans i perspektywy, 5) Euro­
pa a kwestia niemiecka, 8)
Identyczność narodowa i je­
dność europejska, 7) Rewolu­
cja francuska a Europa, 8) U-
tworzenie wczesnośredniowie­
cznego państwa — stany i wy­
znania w Europie.

Łącznie można stwierdzić, że
wybór powyższych konferen­
cji oraz ich sprawna organiza­
cja, a ponadto propaganda w

mediach 1 odzwierciedlenie w

licznych publikacjach, przy­
czyniły się do rozgłosu w RFN
oraz poza ich granicami.

Jakie doświadczenia zebrał
Pan ze współpracy EAO z Pol­
ską? Czy współpraca będzie
nadal kontynuowana?

Od ponad 10 lat przygoto-
wywuję i organizuję kolok­
wia między PRL * RFN. Z Pol­
ski są to przedstawiciele orga­
nizacji młodzieżowych, dzien­
nikarze, politolodzy i history­
cy, którzy uczestniczyli w

przygotowaniu różnych tema­
tów. Plonem spotkań są czte­
ry opublikowane i dalsze dwie
przygotowane do druku
książki. Dlatego też można
stwierdzić, że współpraca PRL
— RFN jest trwałym elemen­
tem składowym pracy EAO. W
1989 r. przeprowadzimy dwa
kolokwia w Otzenhausen z u-

działem Polaków, a jedno we

współpracy z UMCS w Lubli­
nie. W Otzenhausen zajmlemy
się następującymi tematami:

a) Czterdzieści lat dwóch

państw niemieckich w cen­
trum Europy,

b) 50-leeie wybuchu II woj­
ny światowej. -

W Lublinie dyskutować bę­
dziemy nad problemami kul­
tury politycznej w Polsce I
RFN.

Proszę przedstawić wraże­
nia z Pańskiej ostatniej pod­
róży studyjnej po Polsce w

1988 r.?

Do Polski przybyłem na za­
proszenie uniwersytetów w

Krakowie, Poznaniu i Warsza­
wie z serią odczytów na róż­
ne tematy polityczne i histo­
ryczne. Miałem także odbyć
wykład w Instytucie Zachod­
nim w Poznaniu, lecz nie do­
szedł on, z przyczyn ode mnie
niezależnych, do skutku. Cie­
szyło mnie to, że w moich
wykładach uczestniczyło wielu
naukowców 1 studentów, co

związane było z dużym zainte­
resowaniem zawartą w nich
problematyką. Jestem wdzięcz­
ny za serdeczne przyjęcie.
Doskonała atmosfera sprzyjała
umocnieniu istniejących i za­
cieśnieniu nowych kontaktów,
które ulegną w przyszłości
dalszemu rozszerzeniu. Dlate­
go też można stwierdzić, te
wielostronne odwiedziny i
kontakty stanowią Solidną
podstawę dla dalszej współ­
pracy.

— Dziękuję ca rozmowę!
' ERHARD CZIOMER

Śladem naszych publikacji
TEJ CHOROBY

MOŻNA UNIKNĄĆ!
W artykule zatytułowanym „Połączmy

wysiłki całego świata — Walka z AIDS”
(GK. 1.12.1988) autor stwierdził, że o AIDS

■mówi się jako o „dżumie XX wieku” Ił­
żywanie takiego sformułowania jest nie­
uzasadnione i może powiększać i tak już
rozpowszechniony strach przed tą chorobą
oraz wyzwalać niewłaściwe reakcje społe­
czeństwa w stosunku do zakażonych i
chorych.

Dżuma jest chorobą w wysokim stopniu
zakaźną, przenoszącą się — m. jn. — dro­
gą kropelkową, a więc przez powietrze.
Przenoszą ją także pchły z zakażonych
szczurów. W tej sytuacji zakażenie grozi
oczywiście każdemu i trudno się go u-

strzeć.
Natomiast AIDS jest chorobą w niewiel­

kim tylko stopniu zakaźną, przenoszoną
głównie drogą kontaktów płciowych lub
przez krew. Ale w życiu codziennym nie
istnieje groźba zakażenia przez bezpośred­
nie kontakty — przez powietrze, nakrycia
stołowe, naczynia, wannę czy klozet, przez
podanie ręki itp.

Osoby zakażone mogą więc normalnie
pracować, a dzieci — chodzić do zwykłej
szkoły. Tak więc zakażeniem grożą jedy­
nie określone, zależne od nas samych, spo­
soby postępowania.

Przewodniczący KomisjiProfilaktyczno-Śpołecznej
Rady ds. AIDS

przy ministrze zdrowia
i opieki społecznej

prof. dr hab. ANDRZEJ STAPIŃSKI

NAJPROŚCIEJ —

KUPIĆ LICENCJĘ

Nawiązując do tekstu Lecha Kmieto­
wicza pt. „Cios ministra Wilczka w mo­
toryzacyjne lobby” (GK. 8.12.1988) prze­
kazuję kilka własnych uwag na temat

naszej motoryzacji.

Potężny cios (nokaut) pana ministra na­
reszcie wstrząśnie tymi, którzy podpisy­
wali wstępne umowy licencyjne dot. pro­
dukcji nowego samochodu. To właśnie oni
twierdzili, że licencja pozwoli ulepszyć

. ..poloneza”.. Ńię ..trzeba być specjalistą z

FSO, aby wiedzieć, że nawet po zamon­
towaniu silnika *i podzespołów „mercede­
sa” nasz samochód i tak „mercedesem”
nigdy nie będzie.

Chcę zapytać, czym zajmowano się przez
tyle lat w biurze konstrukcyjnym i ośrod­
ku badawczo-rozwojowym w FSO? Nie

słyszałem, żeby któraś z zachodnich firm
tak długo zatrudniała (i utrzymywała!)
„specjalistów”, którzy przez dziesiątki lat-
nie potrafią skonstruować własnego sa­
mochodu. U nas rząd kupuje gotową li­
cencję, a fachowcy opowiadają przed ka­
merami telewizji o swoich sukcesach (?)
i planach rozwoju fabryki w następnym
pięcioleciu.

Chcę też zapytać, co stało się z silni­
kiem wysokoprężnym z Andrychowa, któ­
ry był testowany przez kilkanaście lat.
Gdy przekonywano o konieczności zakupu
licencji, planowano m. in„ że w nowym
samochodzie będzie montowany właśnie sil
nik wysokoprężny, w który wyposażano by
też samochody dostawcze.

Dopuszczenie do eksploatacji „żuka” o

ładowności 1000 kg czyli pojazdu spalają­
cego na 100 km 15—17 litrów benzyny
jest — przy dzisiejszym stanie techniki —

sabotażem gospodarczym!
Jak przeczytałem w komentarzu red,

Kmietowicza. minister Wilczek zaczyna o-

czyszczać biura dyrekcji FSO z tych, któ­
rzy zamiast skonstruować coś własnego,
chcieli tylko kupować zagraniczne licen- •

cje. Wierzę, że to się uda ministrowi.

R. F., Kraków
(nazwisko i adres znane red.)

Opracowanie:
ANNA SIBISTOWICZ

Prawosławni uznają Pismo Święte i Tradycję za źródła

swej wiary. Przyjmują uchwały pierwszych siedmiu soborów
poszechnych oraz pisma wschodnich i zachodnich Ojców
Kościoła. Twierdzą, że ciągle można pogłębiać i wyjaśniać
przyjęte na soborach podstawowe dogmaty, lecz nie ma po­
trzeby tworzyć nowych, gdyż mogłyby ograniczyć Boga.

Wierzą, że jest jeden Bóg w Trójcy Świętej: Ojciec, Syn
i Duch. Sw. Istota Trójcy Sw. jest niepoznawalna. Mimo tego
można jednak wskazać, że jej działanie rozpoczyna się od
Ojca, przechodzi przez Syna i spełnia się w Duchu Sw. W
takim sensie istnieje Trójjedyny Bóg. Nie można Go poznać
ale jest dostępny jedynie na drodze odczucia i kontemplacji.
To właśnie przeżywanie tajemnicy Trójcy Sw, stanowi pier­
wotne doświadczenie chrześcijańskie. Objawia ono Boga jako
Pana i Stwórcę całego Kosmosu. Wszechświat ten jest od
swego Stworzyciela odrębny, ma własne zasady rozwoju i

prawidłowości działania. Jest jednak zrozumiały i sensowny
tylko ze względu na początek i koniec w Bogu. Podobnie jest
z człowiekiem, którego Stwórca uczynił jednością ciała i du­
szy na swój obraz i podobieństwo. Przekazał mu również
cztery ze swych własnych cech — byt czyli istnienie, wiecz­
ność. dobroć i mądrość. Byt i wieczność stanowią cechy typo­
wo ludzkie, natomiast dobroć i mądrość są ofiarowane i ich

przyjęcie zależy od dobrej woli człowieka. Tak obdarzony
człowiek miał stać się panem całego stworzenia aby przywró­
cić go z rozproszenia do jedności w Bogu. Lecz Adam zgrze­
szył. Był to jego wolny wybór jako osoby, w niczym nie ogra­
niczony przypadłościami ludzkiej natury. Zatem w Adamie
cała ludzkość posiadając wolność, odwróciła się od Stwórcy.
Prawosławie przyznaje, że biblijne pojęcie człowieka (Ada­
ma) oznacza całą ludzkość, stworzoną przez Boga Jako jed­
ność.

Skutkiem nieposłuszeństwa ludzkości wobec Boga jest
śmierć. Stanowi ona nie tylko karę za grzechy ale i środek,
za pomocą którego diabeł sprawuje tyranię nad ludzkością.
Wobec tego człowiek nie dziedziczy grzechu lecz śmiertel­
ność. Przez grzech świat organiczny i zmysłowy zapanował
nad rodzajem ludzkim, który, utracił swą wolność postępo­
wania ku Bogu. Człowiek stając się niewolnikiem swoich na­
miętności został pozbawiony łaski obrazu Bożego i stracił
zdolność wyboru dobra. Aby uwolnić ludzi od panowania
Szatana. Stwórca dał ludzkości możliwość- odkupienia swych
Win. Wybrał Dziewicę Marię na Matkę Boga (Theotokos). Sta­

ła się ona rodzicielką jednorodzonego Syna Bożego-Słowa.
Przyjmując-to wyróżnienie, Maria jako nowa Ewa wybrała
pokorne uznanie woli Boga. Boża rodzicielka była istotą ludz­
ką, więc śmiertelną. Jej wielkość polegała na tym, że będąc
zwykłym człowiekiem i posiadając wolny wybór zdecydowała
przyjąć wolą Boga. W niej Bóg-Słowo stał się człowiekiem.
Wcielenie stanowiło wydarzenie kosmiczne. Przywróciło czło­
wiekowi możliwość panowania nad światem 1 swoją naturą.

ludzką wolność, gdyż poza Stwórcą człowiek przestaje być
autentyczny. Prawosławni są przekonani, że celem auten­
tycznego i w pełni ludzkiego życia jest udział w Bogu czyli
przebóstwienie (Theosis). Możliwe jest ono w Kościele Chrys­
tusowym dzięki sakramentom chrztu, bierzmowania i Eu­
charystii.

Sakramenty są wyrazem niepowtarzalnej tajemnicy (mys-
terion) Kościoła. Stanowią różne aspekty wspólnoty Stwór-

Kościoły i wyznania w Polsce

„Ciągła pięćdziesiątnica44
Polski Autokefaliczny Kościół Prawosławny (II)

Jezus Chrystus posiadł naturę boską i ludzką. Stał się współ-
istotny Ojcu 1 każdemu z ludzi. Zbawcza śmierć Chrystusa
na krzyżu była śmiercią jego cielesnej natury i tym samym,
przez zmartwychwstanie, pokonaniem kosmicznej rzeczywis­
tości śmierci. Zwycięstwo nad nią było najważniejszym celem
odkupienia. Oznacza to, że każdy człowiek dzięki odkupieniu
uwalnia się od władzy śmierci, która wprowadziła grzech i
zepsucie oraz może zdążać ku Bogu, swemu Stwórcy, uświę­
cając swoją osobę. Zmartwychwstałe Chrystusa oznacza rów­
nież pozbawienie władzy szatana, który przez śmierć spra­
wował rządy nad ludzkością. Zmartwychwstanie jest Jedno­
cześnie zapowiedzią ożywienia człowieka po śmierci. W życiu
doczesnym zmartwychwstanie daje możliwość wolności i wy­
boru osobistego zaangażowania w dążeniu do boskiej rzeczy­
wistości. Człowiek posiada wolność i może ją wykorzystać do
uczestnictwa w Bogu. Jednakże odrzucenie wiary niszczy

cy i człowiekiem. Poprzez sakramenty Bóg dzieli swoje życie
z ludzkością, zbawia ją od śmierci i grzechu oraz udziela jej
chwały nieśmiertelności. W sakramentach i życiu liturgicz­
nym Kościoła przejawia się fragment rzeczywistości Króles­
twa Bożego. Królestwo to jest już obecnie dostępne jako
prawdziwe i. bezpośrednie doświadczenie. To właśnie sakra­
menty umożliwiają przeżywanie chwały jego obecności. Pra­
wosławie nigdy nie określiło jednoznacznie i do końca liczby
sakramentów. Ojcowie Kościoła greckiego wymieniali różną
liczbą sakramentów: dwa, trzy, siedem i więcej. Nie stano­
wiło to nigdy kwestii sporów teologicznych. Ostatecznie po
XIII- w. ukształtowała się nauka o siedmiu sakramentach.

Chrzest i bierzmowanie celebruje się w Kościele Prawosła­
wnym razem. Chrzci i bierzmuje się dzieci, które tym samym
zostają przyjęte do wspólnoty eucharystycznej i otrzymują
nową życie w Chrystusie* wyzwalające od śmierci i grzechu.

Chrzci się dzieci, jako że we wszystkich fazach swojego ży­
cia, łącznie z niemowlęctwem, człowiek potrzebuje rozpoczy­
nania nowego chrześcijańskiego życia. Tradycja bizantyjska
zachowała starochrześcijańską praktykę chrztu przez potrój­
ne zanurzenie. Chrzest jest zniszczeniem śmiertelnego, grzesz­
nego życia i jednocześnie wezwaniem do przyjęcia wolności,
którą można osiągnąć tylko w Chrystusie. Przekonanie o

wolności ochrzczonego znajduje wyraz w formule chrztu, któ­
ra brzmi następująco: „chrzci się Sługa Boży... w imię Ojca
1 Syna i Ducha Sw.”

Bierzmowanie świętym krzyżem konsekrowanym przez
biskupa przebiega bezpośrednio po chrzcie. Przez bierzmowa­
nie Duch Sw. udziela człowiekowi władzy aktywnego działa­
nia w budowaniu życia chrześcijańskiego. Dary Ducha Sw.
umacniają także wolność ludzką w Chrystusie. Zarówno ży­
cie w Chrystusie przez chrzest jak i życie w Duchu Sw.

przez bierzmowanie są dworna aspektami drogi przebóstwie-
nia człowieka.

Pokuta oznacza pogodzenie się z Kościołem tych wiernych,
którzy zgrzeszyli po otrzymaniu chrztu. Spowiedź przed ka­
płanem jest formą leczenia grzesznika, a nie kary. Rozgrze­
szenie dokonuje się przez modlitwę. Kapłan pełni jedynie ro­
lę przekaziciela Boskiego miłosierdzia. Pierwsza spowiedź
odbywa się w wieku siedmiu lat.

Sakrament małżeństwa jest wieczystą więzią. której nie
niszczy nawet śmierć. Małżeństwo jest zawarte przed Bogiem
i będzie trwało w Królestwie Bożym na wieki. Ostatecznym
1 najważniejszym jego celem jest miłość dwojga ludzi, ich
wzajemny duchowy rozwój oraz osiągnięcie pełni rozkwitu
osobowości. Miłość małżeńska jako cel sam w sobie wznosi
również dwoje ludzi do pełni bytu w Bogu. Przekonanie o

niepowtarzalności małżeństwa znalazło wyraz w prawie ka­
noniczym prawosławia. Kapłanem lub diakonem może zostać
mężczyzna, który jest tylko raz żonaty, a biskupi zobowiąza­
ni są do tycią w celibacie. Natomiast wśród' świeckich do­
puszcza się możliwość wielokrotnego zawierania małżeństwa.
Jednak każde następnie zawarte małżeństwo ma już charak­
ter pokutny.

Sakrament namaszczenia chorych uważa się przede wszyst­
kim za nrośbę o uzdrowienie duszy chorego, a dopiero póź­
niej ciała. O uzdrowienie prosi się w kontekście pokuty i

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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„Polonia"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

w nowej szacie
z udziałem kapitału zagrani­
cznego oraz uruchomieniu po­
lonijnej agencji tur-ystyczno-
handlowej. Krakowski oddział
rozważą możliwość wydawa­
nia podręczników do nauki ję­
zyka polskiego w formie naj­
bardziej w świecie poszukiwa­
nej — kaset i videokaset. By­
łyby one niewątpliwą pomocą
dla polskich instytucji, lekto­
rów języka polskiego, dla po­
lonijnych rozgłośni radiowych
i telewizyjnych. Przy dzisiej­
szym rozproszeniu emigracji
polskiej .nastąpił powszechny
zanik szerokiej niegdyś sieci
szkółek i kursów, gdzie można

by się uczyć języka ojczyste­
go. Jeżeli więc współpraca
Polski z wychodźstwem ma

być trwałym elementem poli­
tyki społecznej i zagranicznej,
to nauka języka polskiego jako
podstawowego środka porozu­
mienia ze starym krajem mu­
si być celem pierwszoplano­
wym. Można rozważyć propo­
zycję, czy na wzór Konferen­
cji Języka Ojczystego Węgrów rzyć jakiegoś nowego, specjal­
nie powołać podobnego stówa- nie dla Polonii powołanego ty-
rzyszenia dla naszych rodaków, tułu. Nie zda on egzaminu, a zo-

Jedną z najskuteczniejszych
form pomocy państwa w dzie­
dzinie językowej jest kształce­
nie nauczycieli polonijnych i
młodzieży polonijnej, która na

studia zechce

Przy tej okazji dobrze byłoby szą zdawać tobie sprawę z fa~ lonijny do inwestowania"i two-
rozwiać mit funkcjonujący w ktu, że przemawiają nie tylko
naszym społeczeństwie — nie
dopłacamy do tego rodzaju
studiów, a wręcz przeciwnie,
zyskujemy i to w twardej wa­
lucie. Łączymy więc pożytecz­
ne z pożytecznym. Dodatkowo
zyskać mogą na tym polskie
uczelnie, środowiska i stowa­
rzyszenia naukowe.

Kultura jest tą dziedziną ży­
cia, która łamie wszelkie ba­
riery polityczne, nie wolno o

tym zapominać, gdy myślimy
o uznaniu Polski w świecie/Co
oferujemy obecnie Polonii w

tej dziedzinie ■— wyroby cepe­
liowskie. A gdzie teatr, muzy­
ka, sztuki piękne? A może by
tak pomyśleć o wydawnic­
twach, pięknej książce, drogim/
wspaniale zdobionym albumie,
ale także tanim ilustrowanym
wykładzie polskiej historii.
Zbyt zapewniony.

Tam czekają na informację
z kraju i musimy im ją dać.
tylko w jaki sposób? Z pew­
nością nie powinno się two-

rzenia tutaj przedsiębiorstw
specjalizujących się w pracach
remontowo — rewaloryzacyj­
nych. Można przekazać im lo­
kale i budynki do odnowy.
Nie chodzi tylko o okolice
Rynku Głównego. Np. pewne
obiekty na Kazimierzu cieszy­
łyby się zainteresowaniem
przedsiębiorców żydowskich,
deklarujących swe związki z

Polską itp.
Czekanie z założonymi rę­

kami na inicjatywę naszych
rodaków rozsianych po świe­
cie. nie da efektów, jeżeli nie
zaoferujemy nic w zamian.

W roku bieżącym
czekają dwa duże

Stanie nasycony treściami two­
rzonymi właśnie dla emigra­
cji. Wiemy, że polonusy chęt­
niej sięgają po prostu po zwy­
kłą prasę krajową./ Redakcje

tu przyjechać, .czytanych za granicą pism mu-

do odbiorcy w kraju.
Jest prawdą oczywistą, ie

najtrwalsze więzi'powstają w

wyniku korzystnych powiązań
ekonomicznych. Trzeba więc
dążyć do stworzenia takich
warunków, by jako miejsce
inwestycji dla obcego kapita-
łu stać się konkurericyjnym w

stosunku do innych krajów.
Równocześnie muszą istnieć
stabilne przepisy. Nie mamy
co liczyć na sentymenty na­
rodowe, gdy na cele inwesty­
cyjne w Polsce przychodzi
wyłożyć dolary. Jeżeli nie
stworzymy dogodnych warun­
ków ekonomicznych i gwaran­
cji prawnych oraz interesują- przedsięwzięcia: Kongres Uczo­

nych Polskiego Pochodzenia 1
II Zimowe Igrzyska Polonijne.
Krakowski Oddział Towarzy­
stwa „Polonia” dokłada wszel­
kich starań, aby przed tymi
uroczystościami otwarte zosta­
ło Kolegium Pułaskiego i za­
kończono pracą nad urucho­
mieniem w Akademii Wycho­
wania Fizycznego komórki —

a później w miarę rosnącego
zainteresowania — Zakładu
Badań Sportu Polonijnego. O-
bie te placówki staną się ko­
lejnym faktem działania Kra­
kowa na rzecz zacieśniania
stosunków Polonii z krajem.

.EWA KMIEĆ

jeżeli nie

Kraków

polonijne

cego rynku inwestycyjnego,
będącego w stanie zapewnić
zyski nie mniejsze niż na

miejscu — nie mamy szans.

Jeden z pomysłów, który cie­
szyć się może powodzeniem,
jest budownictwo mieszkanio­
we dla tych, którzy planują
powrót do kraju oraz przeka­
zywanie obiektów zabytkowych
do rewaloryzacji w celu prze­
znaczenia ich na hotele i pen­
sjonaty dla gości z zagranicy.
Tę szansę powinien wykorzy­
stać Kraków i nie'trzeba te­
go specjalnie uzasadniać. Słu­
szne wydają • się zamiary
Krakowskiego Oddziału „Polo­
nii”, aby zachęcić kapitał po-

Nie ma powrotu do kartek na benzyn?
i reglamentacji sprzedaży węgla

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) sowął polskich żurnalistów, reform? Na to pytanie mini-
rzy otrzymują nieco lepsze Jeszcze raz padło rządowe u- ster M. Wilczek odpowiedział
warunki od podmiotów poi- zasądnienie połączenia wysił- tak: „Musieliśmy zdążyć przed
skich. To może jest i prawda, ków FSO i FSM w dziele bu- styczniem br. z wprowadze-
ale przecież bez preferencji dowy średniolitraźowego, li- niem w życie dwóch funda-
nie sprowadzimy Inwestorów, cencfyjnego samochodu. Ile na- mentalnych ustaw gospodar­
cze można rozciągać praw o- prawdę trzeba będzie wyłożyć czych. Udało nam się to dzięki
grodu zoologicznego ze zwie- dewiz i złotówek na szybkie pomocy Sejmu. Teraz czeka
rząt na zwiedzających” — dostosowanie fabryki na Ze- na nowelizację lub zmianę
podsumował ten wątek wypo- raniu dla potrzeb nowego mo- dalszych 19 ustaw. Jedno jest
wiedz! minister M. Wilczek, delu jeszcze nie wiadomo, najważniejsze — zrównanie

Stocznia Gdańska im. Le- Niedługo delegacja polska u- wszystkich sektorów w gospo-
nina — problem jej przyszło- daje się do Włoch i tam za- darce. I jeszcze jedna zmiana:
ścj interesował głównie dzień- padną rozstrzygnięcia. W jeśli teraz rząd ma partycypo-
ńikarzy zachodnich. Jest już wersji optymistycznej nasycę- wać w inwestycji to poten-
kilka projektów wykorzysta- nię rynku nastąpi za.... 5 lat, cjalny inwestor musi nam

nia majątku j zarabiania du- kiedy podobno auta będą stały przedstawić takie rozpoznanie
żych pieniędzy. Nikt ze stocz- w salonach sprzedaży, a ogło- ekonomiczne, marketingowe
niowców nie pozostanie bez szenia prasowe będą kusić itp., jak gdyby prosił agendy
pracy! kredytami dla potencjalnych Banku Światowego o kredyt.

0. Polska motoryzacja — kupców.
ten temat najbardziej intere- Czy rząd osłabił tempo WOJCIECH ŻURAWSKI

odważnych
decyzji i wzajemnego szamotania

WYKOPANE DZWONY
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

wszystko według planów, ale
nie przewidywań o charakte­
rze archeologiczno-naukowym,
naszych gospodarzy, którzy —

trzeba'to podkreślić z naci­
skiem — traktują naszą pra­
cą z niezwykłą serdecznością.
Odkryliśmy od strony ulicy e-

lementy dekoracji sgraffito-
wej...

Idziemy za Januszem Nale­
pą w dół, stromymi schodami,
skręcamy w prawo i od stro­
ny podworća patrzymy na

ściany tego podłużnego, jedno­
piętrowego obiektu. Układ ce­
gieł wyraźnie mówi o zamu­
rowaniu rytmu arkadowego.
Tak więc wawelskie PKZ

mają tu określone osiągnięcia
badawcze. Co ciekawsze, Ja­
nusz Nalepa jest kierownikiem
kontraktu mówiącego o odbu­
dowie pałacu Radziwiłłów; ko­
lejny kontrakt czyli odbudo­
wa kościoła Św. Katarzyny zo­
stała mu dopisana. Ludzie
krakowscy (bo tak ich tu na­
zywają) to 72 osoby. Są to

cieśle,, murarze, tynkarze, la­
strykarze, stolarze. Ale przede
wszystkim są to prawdziwi
miłośnicy zabytków. Bez u-

czuciowego stosunku do odbu­

dowywanych obiektów nie
wyobrażają sobie pracy. No,
ale każdy z nich ma za sobą
doświadczenie bardzo skom­
plikowanych robót w piwni­
cach pod skrzydłem z kuch­
niami w zamku królewskim
na Wawelu, każdy napatrzył
sięnatęiowąbudowę—re­
konstrukcję. Otóż ten zastęp
doświadczonych pracowników
konserwacji zabytków odkrył
przejście podziemne łączące
pałac z kościołem Św. Kata­
rzyny. Odbudowa obiektu
świeckiego będzie kosztowała
2.750 tys. rubli, obiektu ko­
ścielnego (bez wystroju wnętrz,
przywróceniu mens ołtarzo­
wych, obrazów itd.) ■— 2.700
tys. rubli. 30 maja 1990 roku
ma być zakończona rekon­
strukcja pałacu Radziwiłłów w

Wilnie. Budowa jest niełatwa,
bo trzeba na przykład założyć
izolację poziomą i pionową,
trzeba wstrzymywać roboty w

tych częściach obiektu, gdzie
są rzeczy od wieków istnieją­
ce i teraz jakby na nowo od­
kryte. W Wilnie pracują
PKZ z Gdańska, Torunia i

Warszawy, nie licząc prac
konserwatorskich realizowa­
nych przez ,.Budimex”. Naj­
bardziej cieszy wiadomość, że

podniszczony zespół budynków
bazyliańskich z kościołem po-
bazyliańskim, gdzie-dzieje się
w końcu najistotniejsza, naj­
ważniejsza III cześć „Dzia­
dów”, będą odbudowywane
przez gdańskie PKZ, którę
przygotowują zakończenie prac
w skrzydle pewnego budynku
w środku miasta. Tam będzie
czynny niedługo konsulat pol­
ski (piszę te słowa w grudniu
roku 1983).

I tak poruszamy się tutaj
w serdecznym, bliskim nam

wszystkim Wilnie, w stolicy
litewskiej — otoczeni życzli­
wością i chęcią wskazania na

to,' co nas — Polaków i Li­
twinów — łączy. Ubywa z wi­
leńskiego starego miasta ru­
der,, zabytkowych ruder z za­
bitymi na głucłio drzwiami i
oknami. Na tzw. zewnętrznym
podwórcu między kościołem
Sw. Katarzyny i zespołem in­

nych obiektów zakonnych stoi
w grudniowej, śnieżnej, wi­
leńskiej ciszy, mały postument
z popiersiem Stanisława Mo­
niuszki — wielkiego polskiego
kompozytora, parafialnego or­
ganisty, człowieka o potężnym
talencie i gołębim sercu. Na­
przeciwko lśni czystością po-

remontową, bielą schodko­
wych. eklektycznych ozdób e-

łewacji, przezroczystością ide­
alnie umytych szyb — Insty­
tut Panien Szlacheckich. Też
go odbudowali Polacy i czeka
ów obiekt na oficjalny odbiór
przez stronę litewską. Parę
metrów stąd znajduje się fi­
lia Biblioteki Publicznej im.
Adama Mickiewicza. Kiedy
człowiek się ustawi w odpo­
wiednim miejscu, u wylotu u-

licy Wileńskiej — widzi stąd
pałac, kościół Sw. Katarzyny,
instytut panien dobrze uro­
dzonych oraz elewację biblio­
teki. Patrzę na to „zbiegowi­
sko” zabytków, z których ka-’
żdy ma mi coś do powiedze­
nia. I tak się te elewacje no­
we, odnowione, stare i zni­
szczone przypatrują przyby­
szowi z Krakowa i mówią po
swojemu o dawnych dziejach
i współczesności, której rytm
doznał piekielnego przyspie­
szenia w ostatnich trzech la­
tach. Historia chodzi również
po zakurzonych, oberwanych
schodach dzwonnicy św. Ka­
tarzyny.

OLGIERD

JĘDRZEJCZAK

(DOKOŃCZENIE ZE STR l)

strajków. Przyczyną strajków
kwietniowo-majowych była
źle prowadzona polityka ce­
nowo-dochodowa II etanu re­
formy. Strajki sierpniowe .mia­
ły już inny charakter. Wtedy
padły wyraźne żądania reje­
stracji „Solidarności”. Związki
zawodowe wystąpiły z wnios­
kiem o wotum nieufności , dla
.rządu. Sejm PRL powołał no­
wego premiera. Padła propo­
zycja rozmowy przy okrągłym
stole. Było też spotkanie tele­
wizyjne Miodowicz — Wałęsa.
A co nas czeka w tym roku?
■— Mówi się o 20 proc, infla­

cji — powiedział A. Miodo­
wicz, ale do tego trzeba jesz­
cze dołożyć inflacją z roku u-

biegłego czyli około 35 proc.
Rząd przedstawił swój pro­
gram. My, związkowcy pode­
szliśmy do niego krytycznie.
Dlaczego? Otóż mówi on, iż

inflacja będzie nadal, rynek
trudno będzie zapełnić, a więc
i atmosfera będzie gorąca. Co
nas jeszcze czeka? Wybory do
Sejmu. Trzeba więc przyjrzeć
się dokładnie przebiegowi wy­
borów do rad narodowych. Ja­
ka była frekwencja? Na po­
graniczu wiarygodności dla or­
ganizatorów wyborów. Jak bę­
dzie teraz? Jak zachowa się
społeczeństwo, załoga HiL w

kwietniu, maju, gdy nadal bę­
dzie trudna sytuaaja? Czeka
nas również Krajowa Konfe­
rencja Delegatów na przełomie
I i II kwartału. Będą omawia­
ne uchwały zjazdu, ich reali­
zacja. Będzie wiele pytań, na

które trzeba odpowiedzieć.
Zbliża się druga część X

Plenum. Czy na tym spotkaniu
zostanie przedstawiony włas­
ny, odważny kurs partii? Co z

pluralizmem? Czy będzie mo­
wa o tym, iż w najtrudniejszej
sytuacji są zatrudnieni w go­

spodarce uspołecznionej? Czy
będzie to plenum historyczne?
Pytań jest wiele. Wnioski róż­
norodne. Wszystkie opinie
zgłaszane przez załogi zakła­
dów pracy będą rozważone.
One bowiem zasadniczo wpły­
ną na uchwały plenum.

— Nie będzie to łatwy rok
— powiedział na zakończenia
spotkania Alfred Miodowicz.
Będzie rokiem odważnych de­
cyzji i wzajemnego szamota­
nia. Jeśli sprawy do tej pory
nie załatwione, a zapisane w

uchwałach Kongresu Odrodzo­
nych Związków Zawodowych
nie zostaną przez nowy gabi­
net premiera Rakowskiego ru­
szone, to nie podpiszemy spo­
łecznej umowy z rządem.

W spotkaniu uczestniczył se­
kretarz KK PZPR Józef Szczu­
rowski, a prowadził je I sekre­
tarz KF PZPR Mieczysław Ła-
gosz. (mr)

Ku światu

bez broni

chemicznej
(CIĄG DALSZY ZIF Si R Ił
jąc o zaniepokojeniu spo­
wodowanym niedawnym
naruszeniem tego zakazu.

Doniosłym rezultatem
konferencji paryskiej, któ­
ry odnotowano w deklara­
cji, stało się wskazanie na

konieczność zawarcia w

najbliższym czasie konwen­
cji o zakazie opracowywa­
nia, produkownia, groma­
dzenia i stosowania wszy­
stkich rodzajów broni che­
micznej i o jej zniszczeniu.

(PAP)

Krótko
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zakazu, broni chemicznej,
szef delegacji polskiej, mi­
nister spraw zagranicznych
Tadeusz Olechowski, spot­
kał się z francuskim mini­
strem spraw zagranicznych
Rolandem Dumasem.

Z UDZIAŁEM 250 prze­
wodniczących rad pracow­
niczych przedsiębiorstw s

całego kraju, a także nau­
kowców i prawników, eko­
nomistów i socjologów toł.

poczęło 11 bm. we Wrocła­
wiu 3-dniowe obrady II

Krajowe Forum Samorzą­
dów. Załóg.

W TORUNIU zmarł A-
lojzy Kowalski znany wy­
nalazca w dziedzinie tech­
niki motoryzacyjnej. Był
twórcą turbinki — urządze­
nia ekonomizującego zuży­
cie paliwa w samochodach
osobowych, produkowanego
przez spółdzielczość i rze­
miosło.

Awaryjne lądowania
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
stał zmuszony do awaryj­
nego lądowania na podmo­
skiewskim lotnisku Szere-
mietiewo. Pilot skierował
maszynę do Moskwy, no

stwierdzeniu poważnej _a-
warii jednego z 4 silników
samolotu.

Na lotnisku okazało sie. że
Jeden z silników „boeinga"
wyłączył się po gwałtow­
nym spadku ciśnienia ole­
ju.

Skończyć z gestami!

„Ciągła pięćdziesiątnica46
(DOKOŃCZENIE ZE STR 3)

zbawienia wiecznego. Taicie samo znaczenie ma usługa po­
grzebowa, która świadczy jedynie o uczestnictwie zmarłego
w wiecznym Kościele Chrystusa.

Eucharystia pełni centralną rolę w życiu całego Kościoła.
Świadczy o jego jedności i jest równocześnie antycypacją
Królestwa Bożego. Eucharystia jest tajemnicą udziału w

uwielbionym ciele Chrystusa. Uobecnia samego zmartwych­
wstałego Jezusa danego poprzez Święte Dary chleba i wina.
W Komunii Ciało Chrystusa będące ziarnem nieśmiertelności
ofiarowuje tę nieśmiertelność wiernym. Mogą oni przyjmo­
wać Komunię jedynie wskutek uczestnictwa w Mszy Świę­
tej (Świętej Liturgii). Przez udział w Mszy Sw. wierni, mimo
iż są grzesznikami, stają się pod wpływem Ducha Sw. .Koś­
ciołem Chrystusowym. Wówczas uświęceni świętością Chry­
stusa są godni przyjęcia Komunii. Święte Dary używane pod­
czas Eucharystii są spożywane przez celebranta po każdej
liturgii Do kolejnej Uczty Eucharystycznej używa się już
Świętych Darów nowo konsekrowanych. Przechowuje się
wprawdzie Święty Sakrament na ołtarzu ale używa się go
tylko w nagłych wypadkach. Jest on konsekrowany raz. w

roku w Wielki Czwartek (dzień Wieczerzy Pańskiej). Prawo­
sławni nie czczą ani nie adorują Św. Sakramentu poza Li­
turgią Eucharystyczną. Eucharystia jest spełniana raz dzien­
nie. Przyjmują ją wszyscy ochrzczeni łącznie z dziećmi, w po­
staci chleba i wina.

Kościół jest jeden, święty, katolicki czyli powszechny i a-

póstolski. Narodził się w dniu Zesłania Ducha Świętego. To
właśnie Duch Sw. tworzy całe życie Kościoła prawosławne­
go i uwierzytelnia działania jego kapłanów. Posiadają oni
autorytet zachowania nauczania, prowadzenia i organizacji
Kościoła, który tworzy społeczność czyli wspólnotę (koinonia)
wszystkich wierzących żywych i zmarłych Zjednoczeni w

jednym Kościele prowadzonym nieustannie przez Ducha Sw.,
wierni oczekują przyjścia, (paruzji) Chrystusa w chwale. Bę­
dzie to zarazem dzień sądu. Każdy człowiek poniesie wówczas
odpowiedzialność za wykorzystanie swojej wolności. Zbawie­
nie będzie wynikiem drogi do przebóstwienia w Bogu.

Istotą życia religijnego prawosławia jes-t Święta Liturgia
czyli Msza Święta. Tworzą ją: Przygotowanie darów ofiar­
nych (Proskomidia), Liturgia Katechumenów i Liturgia Wier­
nych. Obrzędy Liturgii Katechumenów skupiają się wokół le­
żącej na ołtarzu Ewangelii. Czyta się więc Listy Apostolskie,

Ewangelię oraz wygłasza się kazanie. Liturgia Wiernych jest
Liturgią Eucharystyczną. Wierni spożywają Chleb i wino.
Trzy części Świętej Liturgii przedstawiają trzy .okresy Bos­
kiego dzieła zbawienia. Pierwsza część (przygotowanie darów
ofiarnych) symbolizuje więź mesjanistyczną między prehisto­
rią a historią ludzkości. Liturgia Katechumenów ukazuje ca­
łość ofiary odkupieńczej Chrystusa. Trzecia część (liturgia
wiernych) odtwarza mękę, śmierć, zmartwychwstanie, wnie­
bowstąpienie. paruzję i wieczne panowanie Jezusa Chrystu­
sa.

_

.

Nabożeństwa prawosławne układaja się w cykle dobowe,
tygodniowe i roczne. Cykl dobowy ęklada się z dziewięciu
nabożeństw, z których odprawia się zwykle w parafiach
sześć. Dzień liturgiczny rozpoczyna się wieczorem dnia po­
przedniego wieczernią (nieszporem) i utrenią (jutrznią). W

cyklu tygodniowym każdy dzień ma swojego patrona. Ponie­
działek jest wspomnieniem Aniołów, wtorek Jana Chrzciciela,
w środę czci się Matkę Boską i Krzyż, w czwartek Aposto­
łów i św. biskupów, szczególnie św. Mikołaja, w piątek Krzyż
a w sobotę Wszystkich Świętych i zmarłych. Niedziela, to

Święto Zmartwychwstania Pańskiego. Rok Liturgiczny jest
tworzony przez cykl .paschalny. Największym świętem cyklu
rocznego jest Wielkanoc czyli Pascha Pańska. Stanowi ona

wyznacznik do obliczania okresów postu i świąt ruchomych.
Szczególną rolę w prawosławiu odgrywa kult świętych

obrazów czyli ikon. Ikona jest dla prawosławnych sakramen­
tem Bożej obecności. Jest to namalowane Słowo Boga wyra­
żające treści Pisma Sw. i prawosławnej teologii. Poprzez na­
pis i rysunek reprezentuje i uobecnia przedstawiane treści.
Ikona jdst' również oknem i okiem pozwalającym na wgląd
w świat nadprzyrodzony, niewidzialny fizycznie oraz wyo­
braża ten świat przez symbolikę kolorów, aureole 1 oryginal­
ność. Dzięki swej dwuwymiarowości może przedstawiać
treść symbolicznie. Ikona staje się także narzędziem łaski ja­
ko rzecz pobłogosławiona. Ze świętych ikon zbudowana jest
ściana przesłaniająca przybytek ołtarza. Nosi ona nazwę iko­
nostasu. Umieszczenie ikon oraz wystrój cerkwi prawosław­
nej symbolizuje nowy Kosmos, nowy porządek wszechświata
w czasie Królestwa Bożego.

Polski Autokefaliczny Kościół Prawosławny tworzą para­
fie, dekanaty i diecezje. Najwyższą władzą Kościoła jest śo-
bór Krajowy i Synod Biskupów. Głową Kościoła Prawosław­
nego ,w Polsce jest metropolita, noszący tytuł „Wielce Bło­
gosławiony Prawosławny Metropolita Warszawski i Całej
Polski”. Stoi ctn na czele Synodu Biskupów i wybierany jest
na Soborze Elekcyjnym składającym się z biskupów i człon­
ków Rady Metropolitalnej. Polski Autokefaliczny Kościół
Prawosławny tworzy metropolię składającą się z pięciu die­
cezji, 21 dekanatów i 217 parafii. Obejmuje on od 850 tys.
do 1 min wyznawców. W Polsce istnieją następujące diecezje
prawosławne: Archidiecezja Warszawsko-Bielska, Archidie­
cezja Białpstocko-Gdańska, Diecezja Łódzko-Poznańska, Die­
cezja Wrocławsko-Szczecińska i Diecezja Praemysko-Nowo-
sądecka.

Kościół prawosławny w Polsce publikuje: kwartalnik,
„Wiadomości Polskiego Autokefalicznego Kościoła Prawosła­
wnego”, miesięcznik „Cerkiewny Wiertnik”, miesięcznik
„Prawosławie” (na. łamach „Tygodnika Podlaskiego”), „Biu­
letyn Informacyjny Koła Teologów Prawosławnych”. Kościół
kształci swoich duchownych w własnym Seminarium Ducho­
wnym (Warszawa—Jableczna) i sekcji Teologii Prawosławnej
Chrześcijańskiej Akademii Teologicznej w Warszawie. Koś­
ciół posiada także 3 klasztory — dwa męskie: Sw. Onufrego
w Jabłecznej i Zwiastowania NMP w»Supraślu k. Białegosto­
ku oraz żeński Świętych Marty i Marii w Grabarce.

Polski Autokefaliczny Kościół Prawosławny jest członkiem
światowej Rady Kościołów, Polskiej Rady Ekumenicznej,
Chrześcijańskiej Konferencji Pokojowej 1 Konferencji Koś­
ciołów Europejskich. ,

Utrzymuje głęboką więź kanoniczną I liturgiczną ze Świę­
tym Powszechnym Kościołem Prawosławnym.

JAN KOZŁOWSKI

JERZY ZIEMIANIN

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) miast Konferencji Partyjnej
tacy? Raczej nie widać ich odbyć XI Zjazd, bez zbytnie-
wśród nas, tzw. starych akty­
wistów, gdyż przez lata by­
liśmy przede wszystkim dy­
spozycyjni i wypaliliśmy. się
już. Potrzeba jest nowych,
młodych, którzy nie poczuwa­
ją się do winy za przeszłość,
nie są obciążeni wypaczenia­
mi. Niestety, nie czyniliśmy i
nie czynimy zbyt wiele, aby
promować takich ludzi.

— Właśnie dlatego — Jakby
uzupełnił tę wypowiedź se­
kretarz KK PZPR Jerzy
Hausner — najwyższy już
czas, aby skończyć ze wspom-. darki narodowej,
nianymi gestami, a zacząć re­
alizować realną politykę, czas

skończyć z tym, iż ciągłe je­
steśmy partią zarządzającą,
zamiast zajmować się praw­
dziwą działalnością politycz­
ną.

— Musimy się wszakże bar­
dzo spieszyć — doda! dr Ta­
deusz Kasperczyk — aby
zdążyć, bo działamy jak lu­
dzie z zawiązanymi z tyłu rę­
koma. Dzieje się tak także
dlatego, iż kierownictwa Par­
tii straciło w dużym stopniu
nasze zaufanie, & czym mówi
się dzisiaj niemal na każdym
zebraniu. partyjnym w uczel­
ni.

— Czemu w ogóle miały
służyć dokonane zmiany ka­
drowe podczas pierwszej czę­
ści X Plenum? — zastanawiał
się dr Andrzej Kobielski. —

Zostały bardzo źle odebrane
jako działania zastępcze.

— Dlatego sądzę — poparł
swych poprzedników doc. Ju­
lian Wielgosz — że istnieje
jedyne honorowe wyjście: za-

go szumu i fanfar, opracować
odpowiadający realiom i po­

trzebom życia politycznego
program, który zastąpi nie
realizowany program uchwa­
lony przez X Zjazd.

Prof. Popiela oświadczył, iż

wygłoszone opinie ?ą bardzo
bliskie jego poglądom. Najważ­
niejsze — stwierdził — jest
dokonanie radykalnych zmian,
aby • kierownictwo partii
zdolne było pokierować tru­
dnym procesem walki polity­
cznej i uzdrowieniem gospo-

(aniezaj­
mować się sprawami drugo­
rzędnymi, pozornie spektaku­
larnym!, jak choćby telefona­
mi czy samochodami służbo­
wymi, czy też celebrowaniem
reżyserowanych posiedzeń
plenarnych KC. Sami jednak
nie czekając na „cudowne”
rozwiązania i decyzje na . gó­
rze, musimy swoją aktywno­
ścią zmieniać wszystko, co w

partii przestarzałe, biurokra­
tyczne, fasadowe. Fakty bo­
wiem dowodzą, także w śro­
dowisku szkół wyższych*, iż
otwarte i zarazem pragma­
tyczne działania polityczne
dają efekty nawet w najtru­
dniejszych sytuacjach.

— Przed drugą częścią ple­
num — mówił dalej prof. T.

Popiela — sprawą o kapital­
nym znaczeniu jest poważne
potraktowanie pytań posta­
wionych przez premiera Ra­
kowskiego podczas zamknię­
tej części obrad plenarnych
KC (prof. Popiela zapoznał
zebranych z tymi pytaniami).

— Są one bardzo ważne i

zarazem niezwykłe trudne —

oświadczył Jerzy Hausner.
Odpowiedzi na nie mogą być
jedynie warunkowe, odnoszą­
ce się do różnych kwestii za­
równo w czasie, jak i miej­
scu. Jestem jednak oburzony,
że całego przemówienia pre­
miera, zawierającego owe o-

siem. tak ważnych politycznie
pytań, nie opublikowano. Jest
to niemal skandal polityczny!

Próbę odpowiedzi na pyta­
nia M. Rakowskiego .podjął A.
Kobielski. Odniósł się do
sprawy „Solidarności". — Jest
nam trudno wyrokować — o-

świadczył — bo znamy „Soli­
darność” tę sprzed ośmiu lat,
tak często niebezpieczną dla
socjalistycznego państwa, a

nie znamy dobrze tej ewen­
tualnej nowej, innej. Na Po­
litechnice Krakowskiej obec­
nie około 30 proc, pracowni­
ków (głównie członków
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego) jest przeciwna „Soli­
darności”, o^. 20 proc, jest
za jej reaktywowaniem, a

reszcie jest to zupełnie obo­
jętne. Uważam, iż całego pro­
blemu nie należy demonizo­
wać, br> nie jest prawdą., iż
większość zwolenników re­
aktywowania „Solidarności” to

wrogowie partii. Jestem w o-

góle za współpracą ze wszy­
stkimi, którzy ehcą coś poży­
tecznego robić,
od tego, czy im
socjalizm.

— Ja również,
strzeżeń do raczej sztucznego
podziału na opozycję konstru­
ktywną i wrogą (a co z opo­
zycją laicką, lewicującą?), je­
stem za dialogiem, bo tego

niezależnie
się podoba

mimo za-

wymagają realia polityczne
naszego kraju — powiedział
doc. Juliusz Jasieński. .

—- Zbyt łatwo w przeszłości
odsuwaliśmy od nas ludzi z

kręgu intelektualistów par­
tyjnych, marksistowskich, któ­
rzy nie utożsamiali sie z po­
glądami aktualnego kierow­
nictwa partii’ — mówił prof.
Popiela. Przykładem Jest cho­
ciażby prof. Schaff, którego
należy zrehabilitować i przy­
wrócić partii.

— Podobne, na dużą skałę
„czujnościowe” czystki zwią­
zane z różnicą poglądów wy­
stępowały m. in,. w latach
1949—'1953 — stwierdził doc.
J. Wielgosz — a także w o-

kresie „pomarcowym” Czy w

latach 1982—1983. W ten spo­
sób z szeregów partii ubyło
wielu intelektualistów.

L — Wiąże się to — konty-
i nuował na zakończenie spot­

kania prof. Popiela — z po­
trzebą odbudowy polskiej le­
wicy intelektualnej, odrodze­
niem jej tradycji, tak boga­
tych w naszym ruchu robo­
tniczym. Wówczas można bę­
dzie także dokonywać peł­
niejszych analiz i ocen doty­
czących nawet najbardziej
podstawowych problemów so­
cjalizmu i marksizmu. A prze­
cież musimy koniecznie zbli­
żać się do odpowiedzi na py­
tania, co nas czeka w najbliż­
szej i dalszej przyszłości, jak
rozwijać się będzie socjalizm
jako ustrój i. ‘

społecznej,
cniać się będzie pozycja na­
szego kraju. Co będzie dalej z

naszą partią. Czy odnowie na

te pytania X Plenum KC i III

Konferencja Teoretyczno-Ide-
olągiczna?

Nie wiem. Oby tak się sta­
ło!

sprawiedliwości
czy i jak uma-

STANISŁAW RYDZ

Możliwość tworzenia partii politycznych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) zakładania organizacji, stówa- najmniej 10 członków — zało-
minister sprawiedliwości Kai- rzyszeń oraz do udziału w ich życieli. Muszą oni opracować
man Kulcsar oznajmił, że do- działalności. Obywatele sami jej statut i wybrać organy
tyczą one nieodłącznych praw decydują, jakiego rodzaju pr- przedstawicielskie, a później
człowieka, które w demokra- ganizację zamierzają utwo- zwrócić się z, prośbą o reje-
tycznym społeczeństwie mogą rzyć. Ale nie mogą być to or- straćję. Sąd nie ma prawa od-
podlegać jedynie racjonalnym ganizację, których działalność mówić zarejestrowania, jeśli
ograniczeniom, niezbędnym z jest sprzeczna z konstytucją spełnione zostały wszystkie
punktu widzenia obrony spo- łub zakazana przez prawo. Nie przewidziane przez ustawy
łeczeństwa i jego członków. wolno tworzyć organizacji o warunki.

Zgodnie z ustawą, każdy o- charakterze militarnym. Or- Główną przesłanką korzy-
bywatel jest uprawniony do ganizację może powołać co stania z prawa do zgromadzeń

jest ich pokojowy charakter.
Jeśli jakieś zgromadzenie ma

się odbyć w miejscu publicz­
nym, to należy o'tym wcześ­
niej powiadomić milicję, by
mogła zapewnić utrzymanie
należytego porządku. Milicja
ma prawo zakazać przepro­
wadzenia demonstracji w za­
planowanym miejscu i godzi­
nie oraz wyznaczyć inne
miejsce i czas jej zorganizo­
wania. Tak więc zakaz nie

dotyczy korzystania z prawa
do zgromadzeń. Decrzje za­
kazujące zgromadzeń można

zaskarżyć w sądzie. (PAP)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
mem obciążeń narastających.
Ustalono, że użytkownicy mie­
szkań lokatorskich będą pła­
cić 1 prąc., a wjasnościowych
2 proc, wartości początkowej
mieszkania, aktualizowanej
zgodnie z zasadami stosowa­
nymi w przepisach o aktualiza­
cji wyceny środków trwałych.
Może to skrócić okres spłaty
kredytu.

Nowością w tych przepisach
jest dopuszczenie możliwości
powtórnego kredytowania
zwalnianych mieszkań własno­
ściowych z już spłaconym kre­
dytem, które przydzielane są
nowemu lokatorowi.

Jeśli chodzi o budownictwo
indywidualne, to przewiduje
się udzielanie kredytu na bu­
dowę domów jednorodzin­
nych, lokali własnościowych w

małych domach i domach wie-
lomieszkąniowych o po­
wierzchni użytkowej do 95 m

kw. — w wysokości kosztu
budowy pomniejszonego o 20-
-procentowy wkład własny.
Oprocentowanie tego kredytu
ma wynieść 6 proc., - a spłata
— do 40 lat. Przy przekrocze­
niu tej powierzchni można
także korzystać z kredytu, ale
już dodatkowego, z wyższą
stopą oprocentowania i krót­
szym, bo do 20 lat, okresem

jego spłaty. Utrzymano do-

Nowość: kredyt

na kupno domu jednorodzinnego

tychczasową zasadę umarzania
kredytu — do 20 proc. — je­
śli dom zostahie wybudowany
i zasiedlony w ciągu trzech lat
od daty otrzymania pozwole­
nia na budowę, pod warun­
kiem przekazania dotychczas
zajmowanego mieszkania.

Na szczególną uwagę zasłu­
guje przepis wprowadzony po
raz pierwszy, który dopuszcza
możliwość udzielania krótko­
terminowego kredytu osobom
fizycznym 1 prawnym (spółki,
zrzeszenia, zespoły) na budo­
wę domów, w których lokale
można sprzedać po cenach
wolnorynkowych bądź wynaj­
mować według czynszu u-,
mownego. Nowy przepis po­
zwala na udzielanie kredytu
na zakup domu jednorodzin­
nego lub lokalu na warun­
kach podobnych jak przy bu­
dowle domu — jeśli zrezygnu­
je się z ubiegania o przydział
mieszkania w spółdzielni, za­
kładzie pracy lub radzie na­
rodowej.

Uwzględniając wnioski OPZZ

postanowiono, że zakładom
pracy udzielany będzie kredyt
dla uzupełnienia środków za­
kładowych funduszy mieszka­
niowych — na budowę mie­
szkań zakładowych na warun­
kach zbliżonych do kredyto­
wania mieszkań spółdzielczych
lokatorskich jeśli chodzi o o-

kres spłaty, wysokość kredytu
i oprocentowania.

Korzystne zmiany wprowa­
dza się w kredytowaniu loka­
li handlowo-usługowych w

nowych osiedlach, podobnie
jak i lokali użytkowych wbu­
dowywanych w partery spół­

dzielczych domów wieloro dzin­
nych. Kredyt będzie udzielany
do pełnej wysokości kosztów
budowy, okres spłaty do 40
lat. a. oprocentowanie — 3
proc.

Na dogodnych warunkach
będzie też udzielany kredyt na

remonty, modernizację, nadbu­
dowę i rozbudowę budynków.
O taki kredyt mogą się sta­
rać zarówno osoby prywatne
jak i spółdzielnie mieszkanio­

we, zakłady pracy, spółki,
zrzeszenia i zespoły. Wymaga­
ny będzie wkład własny w

wysokości 20 proc, planowa­
nej wartości robót, kredyt wy­
niesie 80 proc, okres spłaty —

do 20 lat, zaś oprocentowanie
— 3 proc. Korzystniejsze wa­
runki przewidziano w przy­
padku modernizacji lokali po­
łożonych w zespołach staro­
miejskich lub w obiektach za­
bytkowych. Kredyt na adap­
tację strychów i innych po­
mieszczeń użytkowych na ce­
le mieszkalne można będzie
uzyskać na warunkach po­
dobnych . jak przy remontach
i modernizacji.

Tym inwestorom, którzy U-
zyskali pozwolenie na budowę
domu jednorodzinnego od po­
czątku 1982 r. do końca 1985
r., ale z powodu braku środ­
ków finansowych budowy nie
ukończyli, może być udzielo­
ny kredyt uzupełniający w

wysokości 1 min zł.
Jak poinformowała dyr. Wol-

nicka, prezes NBP nie ustalił
jeszcze stopy oprocentowania
kredytów udzielanych na cele
mieszkaniowe. Wysokość o-

procentowania o jakiej poin­
formowano na konferencji —

to propozycja, która musi zy­
skać zgodę prezesa NBP —

stosownie do jego kompeten­
cji. (PAP)
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Koleżance

HALINIE ŚLĘCZEK
składamy wyrazy najgłęb­
szego współczucia x powo­
du śmierci Matki

Dyrekcja
Oddziału Okręgowego
PHOiMB w Krakowie

oraz koletanki
i koledzy

, lilii IIIIMII^MB?

Koleżance

ELŻBIECIE OZGA

składamy wyrazy najgłęb­
szego współczucia s powo­
du śmierci Ojca

Dyrekcja
Oddziału Okręgowego

PHOIMB w Krakowie
oraz koleżanki

1 koledzy
.gwnnfi iinrriciTnrsnmm

PRACA
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KOMBINAT Wielobranżowy „Or­
ganizator — Bis" SA j. g . u. za­
trudni na korzystnych warunkach
w Zakładzie Usług Budowlanych
na terenie Bochni — kierownika
Zakładu Usług Budowlanych (wy­
mianę wykształcenie techniczne,
ekonomiczne lub prawnicze, z

praktyką), kierownika budowy (z
piaktyką) oraz murarzy, tynka­
rzy, zbrojarzy 1 dekarzy, infor­
macje Bochnia, tel. 246-69.

TEATR |

EWY DEMARCZYK |

przyjmie do pracy |

SKRZYPKA «

Wymagane wykształcę- a

nie eo najmniej średnie S

muzyczne. Informacje: te- K
lefon 21-48-28, w godzi- ■?
nach 10—14. i

K-378 »

KUPNO

V-8 amerykański silnik benzynowy
lub diesel — kuplę. Kraków, tel.
37-33 -43. g-841
AMERYKAŃSKI samochód, naj­
chętniej 2-drzwlowy — pilnie ku­
plę. Kraków, tel. 37-33-43. g-839

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM trzysta (300) skór ow­
czych (fryza). Józef Tarnackl, Dą
browa 15, 78-332 Nielep, Koszaliń­
skie. P-267

FORD Sierra Combi, laser 2,3 D,
1985 — sprzedam. Tel. grzecznoś­
ciowy 34-05-45 (18—20). g-2182

NIERUCHOMOŚCI

GOSPODARSTWO rolne 4,35 ha -

sprzedam. Proszowice. Waryń­
skiego 31. g-1746

USŁUGI

MONTAŻ boazerii, szaf 1 pawla­
czy. Jamróz, tel. 21-47 -48, (16—191.

g-57104
LAKIEROWANIE, cykllnowanle —

Chełmiński, teł. 44-89-40

. .DOMUS" — dostawa i montaż
drzwi harmonijkowych żaluzji
przeciwsłonecznych oraz .tapicer-
śkie wykończenie drzwi wraz z

zamkami. Tel. 21-50-00, (10—18).
g-548S0

KARNISZE aluminiowe z dostawą,
zamki montuję. Treszczyńskl, tel
37-58-16. g-894

„VIDEOBAJT” — poleca przestra-
Janle telewizorów na system Pal/
Secam w Krakowie, Tarnowie,
Nowym Sączu. Roczna gwaran­
cja. — Zgłoszenia, Kraków, tel.
33-85-30, (9—12).

DOMY, mieszkania, parcele kup­
no — sprzedaż Stronczak al. Sło­
wackiego 58, poniedziałki, czwart­
ki g-5659S
EI.BOX — VIDEO. Przestrajanle
telewizorów na Secam/Pal. Tel
37-30-39 od poniedziałku do czwar­
tku, gadz 9—13.

SZYBKIE kupno — sprzedaż, wy­
najmowanie domów, mieszkań —

poleca „Perfect”, Basztowa 18.

RÓŻNE

SPÓŁKA SAMAL zawiadamia o

uruchomieniu sklepu komisowego
z artykułami motoryzacyjnymi
pochodzenia zagranicznego 1 kra­
jowymi, nowymi 1 używanymi. —

Zapraszamy dostawców blacharkl,
silników, skrzyń biegów, zawie­
szeń, lamp, szyb, oleju, opon,
felg 1 Innych części 1 akęesorlów
do naszego sklepu w Krakowie,
ul. Nad Sudołem 8, tel 34-07-94.

K-229

UWAGA rzemieślnicy — ■produ­
cenci”! Jednostka Uspołeczniona
nawiąże ścisłą współpracę (umo­
wa na warunkach zlecenia) z pro­
ducentami pragnącymi błyskawi­
cznego rozwoju. Cel ten będzie
realizowany przez: bardzo dogod­
ną formę opodatkowania, odda­
wanie w dzierżawę wszelkich ma­
szyn I urządzeń, udzielanie poży­
czek obrotowych I inwestycyj­
nych, pomoc zaopatrzeniową, u-

dzielanie wsadu dewizowego, spra­
wną obsługę formalno-prawną.
Przedsiębiorstwo ogranicza swoje
zainteresowanie do producentów
posiadających aktualny potencjał
o wartości obrotu minimum 100
min zł rocznie. Poważne oferty z

opisem działalności prosimy kiero­
wać pdd adresem: Spółdzielnia
Pracy ..Agrem”, 31-431 Kraków.
Błękitna 4. K-244

organizuje

ZAKŁAD

DOSKONALENIA

ZAWODOWEGO

KURSY
— kierowników zakła­

dów gastronomicznych
— kelnerów-bufetowych
— sprzedawców sklepo­

wych
— bukieciarstwa
— dziewiarstwa ręcznego

i maszynowego
— tkactwa artystycznego

i haftu
— repasacjl pończoch
— kroju i szycia
— manicure-pedicure
— wstrzeliwania kołków

pistoletem „Grom” i

„Hilti”
— obsługi Fiata 128p

Kursy organizowane są
w systemie wieczorowym
i zaocznym. Zapraszamy
do Punktu Informacji w

Zakładzie Doskonalenia

Zawodowego, Kraków, uL
Dietla 38, tel. 22-85-69, w

godz.od8doUl
K-13239

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna „Zwycięstwo” w Otfinowie
ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO następujące sprzęty rolnicze:
1. ciągnik Ursus z kabiną kier, typ C-360, stopień zużycia

26%, cena wywoławcza 1.304.620 zł
2. ciągnik Ursus z kabiną kier, typ C-360, stopień zużycia

20%, cena wywoławcza 1.410.400 zł
3. przyczepę wywrotkę typ D-47B, stopień zużycia 42%, ce­

na wywoławcza 349.740 zł
4. przyczepę wywrotkę typ D-47B. stopień zużycia 45%, ce­

na wywoławcza 331.650 zł
5. przyczepę wywrotkę typ D-47A, stopień zużycia 75%, ce­

na wywoławcza 150.750 zł
6. przyczepę zbierającą typ NTVS4-1, stopień zużycia 27%,

cena wywoławcza 297.840 zł
7. przyczepę wywrotkę D-47B, stopień zużycia 40%, cena

wywoławcza 313.200 zł
8. przyczepę wywrotkę D-47B, stopień zużycia 45%, cena wy­

woławcza 287.100 zł
Po cenie złomu użytkowego sprzeda kabinę samochodu „Ro-

bur”.

Przetarg odbędzie się w dniu 26 I 1989 r. o godz. 10 w sie­
dzibie Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić do kasy najpóźniej na godz. przed przystąpieniem do prze­
targu.

Spółdzielnia nie odpowiada za ukryte wady sprzętu. Zastrze­
ga się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku podania
przyczyny.

Sprzęty można oglądać w godz. 9—14 w bazie RSP na trzy
dni przed przetargiem.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu. K-12762

PTSB „TRANSBUD-Kraków” sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO pojazdy:

1. Kraz-256B samowyładowczy, nr rej. KRB-884U, zużycie
50%, cena wywoławcza 3.545.000 zł

2. Kraz-256B samowyładowczy, nr rej. KRB-873U, zużycie
65%, cena wywoławcza 2.482.000 zł

3. Tatra 148 S3 samowyład., nr rej. KRB-488Z, zużycie 75%,
cena wywoławcza 1.975.000 zł

4. Kamaz-5410 ciąg, siodłowy, nr rej. KRB-524Y. zużycie 75%,
cena wywoławcza 1.388.000 zł

5. Kamaz 5410 ciąg, siodłowy, nr rej. KRA-383E, zużycie
80%, cena wywoławcza 1.110.000 zł

6. przyczepę skrzyniową D50, nr rej. KRI-532P, zużycie 75%,
cena wywoławcza 325.000 Zł

7. przyczepę skrzyniową D5Ó, nr rej. KRK-393P, zużycie 73%,
cena wywoławcza 325.000 zł

8. przyczepę skrzyniową D50, nr rej. KRK-470P, zużycie 75%,
cena wywoławcza 325.000 zł

9. przyczepę skrzyniową GKB, nr rej. KRB-380P, zużycie
75%, cena wywoławcza 325.000 zł

10. przyczepę samowyładowczą HL.80.11, nr rej. KRG-591P,
zużycie 80%, cena wywoławcza 375.000 zł

Pojazdy można oglądać w dni robocze w godz. 10—13:
— poz. 1, 2, 3 na parkingu PTSB „TRANSBUD-Kraków”

Kraków, ul. Bagrowa 17
— poz. od 4 do 10 w zajezdni Oddziału VII PTSB „TRAN­

SBUD-Kraków” Kraków, ul. Krzywdą
Przetarg odbędzie się w dniu 26 I 1989 r. o godz. 10 w świe­

tlicy przedsiębiorstwa Kraków, ul Na Dołach 4.
W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,

drugi przetarg odbędzie się w dniu 9 II 1989 r. o godz. 10 w

tym samym miejscu.
Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium

w wysokości 10% ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień
przetargu w kasie przedsiębiorstwa Kraków, ul. Na Dołach 4.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu lub wycofania
pojazdu z przetargu bez obowiązku podania przyczyny.
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DYREKCJA INSTYTUTU FIZYKI

S UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO E
S

E ogłasza konkurs

S|

S

na E

kierownika
Zaplecza Technicznego

Wymagania:
— studia wyższe techniczne w zakresie elektrotech-

niki, elektroniki lub elektromechaniki
— staż pracy co najmniej 6 lat, w tym na stanowi- g

sku kierowniczym 4 lata »

Oferty prosimy składać w Instytucie Fizyki UJ, Kra- S
ków, ul. Reymonta 4, pokój 014. K-13424 g

/->- --------- -
*
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PRZEDSIĘBIORSTWO
PRODUKCJI — USŁUG — HANDLU

krakpol ZZ<>
spółka z o.o. j.g.u.

31-980 Kraków, ul. Graniczna 11, tel. 44-18-52

oferuje usługi
— w zakresie powlekania podłóg drewnianych eia-

stomerem poliuretanowym Polimak-L.

Poiimak-L jest nowoczesnym lakierem dopuszczo­
nym do stosowania przez Instytut Techniki Budowla­
nej, posiadającym pozytywną ocenę Państwowego Za­
kładu Higieny. Z uwagi na absolutną nietoksyczność
oraz właściwości hamujące i antypoślizgowe Poli­
mak-L zalecany jest do pokrywania podłóg drewnia­
nych w salach gimnastycznych, obiektach sportowych,
przedszkolach, szkołach, szpitalach, teatrach, muzeach
oraz innych obiektach użyteczności publicznej.

K-13681
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P RZEDSIĘBIORSTWO
“ BADAWCZO-USŁUGOWO-HANDLOWE E

i
spółka z o.o. w Sosnowcu

Biuro Akwizycyjne w Krakowie
al. J. Słowackiego 4/5, tel. 34-55-00

PRZETARGI

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Skale
woj. miejskie krakowskie ogłasza, że W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód marki Star A 29,
nr podwozia-nadwozia 29603, nr silnika 55994, stopień zużycia
70%, cena wywoławcza 609.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 26 I 1989 r. o godz. 10 w biu­
rze Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Skale, ul.
Olkuska 12.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 13.

Samochód, można oglądać 3 dni przed przetargiem w godzi­
nach 7—15.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić do kasy Banku Spółdzielczego w Skale najpóźniej w przed­
dzień przetargu.

Gminna Spółdzielnia zastrzega sobie wybór dowolnego ofe­
renta lub unieważnienie przetargu bez obowiązku podania
przyczyny. K-12719

k

s

Samara
Toscana
Nowa Junior
Nowa Combi

do 29 stycznia
NOWE ATRAKCYJNE CENY

telewizor Panasonic TC-2171EE 529,— $

telewizor Sanyo CED-3011PV

— magnetowid Sanyo YHR-4100EE 399,— $
. nw.... .■■■■■ ■■ IiIIWIII ■———■i w—II ł■■II

— kolumny SB C 350 (para) 189,— $
— magnetowid JVC HR-D 210EE

— magnetowid NEC DX1000D

— telewizor Sanyo CEM 2130PV

telewizor Panasonic TC2990EE

— deck kasetowy Technics RS B505 159,— §
— odtwarzacz płyt Technics SL-PI11 179,— §

KASETY VIDEO
Z BONIFIKATĄ 20%

KATOWICKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
Zakład Przemysłu Drzewnego w Rudzińcu, ul. Leśna 1,

tel. 116 lub 211, telex 036701

zatrud n i
na korzystnych warunkach

TECHNOLOGA DREWNA lub LEŚNIKA

Gwarantujemy otrzymanie atrakcyjnego mieszkania.
• K-12128

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE

prowadzące sprzedaż
artykułów pochodzenia zagranicznego

wynajmie lokal handlowy
o powierzchni 100—150 m*

na terenie Krakowa, Wieliczki
i Bukowiny Tatrzańskiej

Zapewniamy atrakcyjne warunki.

Oferty K-151 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

„Społem” Powszechna Spółdzielnia Spożywców im. Wł. Orka-
na 34-400 Nowy Targ, pi. Pokoju 39, ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda urządzenia te­
chniczne:
1. taśmociąg, nr inw. 354/10035, rok produkcji 1981, cena wy­

woławcza 120.000 zł
2 taśmociąg, nr inw. 2591, rok produkcji 1975, cena wywo­

ławcza 50.000 zł

Przetarg odbędzie się 26 I 1989 r. o godz. 10 w biurze Spół­
dzielni.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wa­
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej.

Taśmociągi można oglądać na 3 dnj przed przetargiem.
Szczegółowych informacji zainteresowanym udziela Dz. Ad­
ministracji, tel. 31-13. K-12836

Wytwórnia Nart- „POLSPORT” w Szaflarach ogłasza, że W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda sa­
mochód marki Nysa T-522, nr silnika 559814, nr podwozia
179000, rok produkcji 1976, stopień zużycia 85%, cena wywo­
ławcza 300.000 zł.

Do przetargu mogą przystąpić osoby, które wpłacą do ka­
sy Wytwórni Nart „Polsport” w Szaflarach, ul. Zakopiańska
18, wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej, nie później
niż w przeddzień przetargu.

Przetarg odbędzie się w czternastym dniu od ukazania się
w prasie ogłoszenia o godz. 10. Samochód można oglądać w

Wytwórni Nart „Polsport” w Szaflarach, ul. Zakopiańska 18,
W godz. 7—13. K-12666
^iiiniiinimmnniniiniiinitiiiniiiiim:niniiiii!nimiuniin<

Ośrodek Sportowy ZSSP „Start” w Nowym Targu, al. 1000-le-
cia 74 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzeda samochód „Nysa-Towos”, nr rejestr. NSC
763 S, rok prod. 1975, stopień zużycia 70%, cena wywoławcza
550.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 26 I 1989 r. o godz. 8 w sie­
dzibie Ośrodka w N,Targu, al. 1000-lecia 74'. Ewentualny II

przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Wadium w wysokości 10 proc, należy wpłacić w kasie
Ośrodka.

Zastrzega się prawo odstąpienia od przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-12800

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA

LOKATORSKO-WŁASNOŚCIOWA „ZORZA*
w Myślenicach, oe. 1000-lecia ISA

sprzeda
Jednostkom gospodarki uspołecznionej bądź osobom

fizycznym:
800 m

500 mm

□ komin stalowy h 20 mb
O komin stalowy h 20 mb

s

s

S K-11178 S
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Przedsiębiorstwo Budownictwa Wodno-Melioracyjnego w Tar­
nowie, ul. Nowy Świat 72A, sprzeda W DRODZE PRZETAR­
GU:

— samochód marki Nysa, nr rej. TAR-043L, nr fabr. 285929,
nr silnika 459145, rok prod. 1983, ogólny st. zużycia 75 proc.,
cena wywoławcza 468.000 zł

Powyższy pojazd znajduje się pod podanym adresem i moż­
na go oglądać w godz. 7—15.

Przetarg odbędzie się w dniu 30.01.1989 r. o godz. 10 w

Przedsiębiorstwie Budownictwa Wodno-Meiioracyjhego w Tar­
nowie, ul. Nowy Świat 72A.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie Przedsiębiorstwa najpóźniej w dniu poprze­
dzającym przetarg.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-180

KIELECKIE ZAKŁADY
NAPRAWY SAMOCHODÓW

Kielce, ul. Krakowska Ot
— przyjmą do naprawy głównej w styczniu 1989 r.

dodatkowe ilości następujących typów silników:
— S-530 (Star-28)
— „359” (Star-200)
— Kamas-740 (Kamas)

Zainteresowanych naprawami prosimy o pilny kon­
takt telefoniczny lub teleksowy, gdyż o możliwości
przyjęcia decydować będzie kolejność zgłoszeń.

Nasz telefon: 518-41 de 40 — Dział Zbytu wewn. 45,
telex 0612362. K-44

OFERUJE do SPRZEDAŻY
za złotówki

SPRZĘT AUDIOWIZUALNY:
— odtwarzacze cideo
— magnetowidy
— kamery i kamwidy
— videoskopy „Sony”
— telewizory pal/secam

SPRZĘT KOMPUTEROWY:
— mikrokomputery kompatybilne z IBM-PG
— drukarki

oraz

— kresokopiarki 1 telefax-y
— kalkulatory biurowe
— dyskietki

za DM samochody:
— Łada
— Łada
— Łada
— Łada
— Łada Niva ~

TO TYLKO NIEKTÓRE POZYCJE E
Z NASZEJ OFERTY!

Pełną ofertę uzyskacie Państwo kontaktując się z na- E

szym Biurem Handlowym w godz. 8.30—16.30 — adres S
i telefon j.w. ~

UWAGA!

Wystawiamy rachunki oraz faktury dla J.g.u. E

Udzielamy 12-miesiącznej gwarancji. K

Nie naliczamy dodatkowych opłat podatkowych.
Kompletacja sprzętu wg zamówień PT Klientów. S

K-12725 E
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ZAKŁAD BUDOWLANO-MONTAŻOWY
w Brzesku, ul. Kopernika 18 A

zatrudni zaraz
□ Inżynierów lub techników budowlanych, s upra­

wnieniami budowlanymi
□ monterów instalacji sanitarnych (wskazane upra­

wnienia spawacza gazowego i elektrycznego)
□ murarzy-tynkarzy
□ cieśli
□ betoniarzy
Q posadzkarzy
□ blacharzy-dekarzy

Praca na terenie województwa tarnowskiego w sy­
stemie akordowym. Wynagrodzenie wg Zakładowego
Systemu Wynagradzania z możliwością uzyskania pre­
mii regulaminowej i motywacyjnej.

Zakład wysyła również swoich pracowników do pra­
cy na budowach eksportowych w kilku krajach.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Sekcja ds.

Pracowniczych ZBM — Brzesko, uL Kopernika ISA,
teL 318-41 lub 818-84.

K-1237S
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CERAMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY

RĘKODZIEŁA LUDOWEGO I ARTYSTYCZNEGO S

„KAFEL”
w Krakowie, ul. Balicka 214

ogłasza konkurs na stanowisko |
kierownika technicznego

Wymagane kwalifikacje:
— wykształcenie wyższe ceramiczne lubinne kle- 53

runkowe «

— staż pracy minimum 8 lat, w tym 2lata na sta- E
nowisku kierowniczym S>

— wiek do 50 lat TM

Zgłoszenia przyjmuje lub bliższych informacji udzie- ~

la Dział Spraw Pracowniczych, adres J.w., tel. 37-23-00, S

37-95-50. =

Zgłoszenia będą przyjmowane w terminie do 14 dni
od daty ogłoszenia.

S

E

KRAKOWSKIE ZAKŁADY
ARTYKUŁÓW GOSPODARSTWA DOMOWEGO

„DOMGOS”
w Krakowie, uL Lwowska 2, tel. 66-80-88

zatrudnią
na dobrych warunkach płacowych

< księgową
♦ referenta ds. plac
♦ technika mechanika

elektromonterów
oraz pracowników bez kwalifikacji zawodowej w peł­
nym i niepełnym wymiarze czasu pracy.

K-261
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przysiółek zapomniany
Mniejsze zainteresowanie wędlinami po cenach wolnorynkowych

„My mieszkańcy wsi Zabierzów Bocheński — przysiółek
Łaźnia — prosimy o pomoc w rozwiązaniu naszych proble­
mów. Jak dotąd nikt naszymi sprawami nie chciał się za­
interesować”.

Tak rozpoczyna się list, który niedawno otrzymaliśmy.
Z opowiedzianej historii przysiółka i żyjących w nim ludzi
wynika, że przez wiele lat sprawy dla nich ważne nie znala­
zły się w centrum zainteresowania „czynników” urzędowych.

Wiele lat temu, gdy elektryfikowano podkrakowskie wsie,
o łaźniakach zapomniano. Wyłożyli pieniądze i doprowadzili
prąd do przysiółka. Kilka lat później budowano gazociąg —f
i tym razem nie mieli szczęścia. Pominięto ich także, gdy nie
tak dawno temu instalowano we wsi stacje telefoniczne. Nie
bez racji więc wydaje im się, że od reszty wsi dzieli ich nie
tylko puszcza. Nawet jedyna droga do przysiółka jest i w

kiepskim stanie. Na domiar złego dzieci z przysiółka uczę­
szczają do szkoły na popołudniową zmianę. Po skończeniu
zajęć muszą wracać przez puszczę już w ciemnościach. Naj­
boleśniej gospodarze z Łaźni odczuwają jednak brak telefo­
nu. Kiedyś był jeden, alarmowy. Wprawdzie był on własno­
ścią Okręgowej Dyrekcji Gospodarki Wodnej z Krakowa, ale
od biedy w razie nagłej potrzeby można się było nim posłu­
żyć. Po linii telefonicznej zostały teraz już tylko słupy. Ka­
bel, a nawet część izolatorów ktoś zdążył ukraść.

— Do 19S4 roku przysiółek Łaźnia nie byt ujmowany w

planach rozbudowy — informuje naczelnik miasta i gminy
Niepołomice JÓZEF DZIADON. Zgodnie bowiem z wcześ­
niejszymi ustaleniami miał, na tym terenie pozostać stopień
wodny na Wiśle. Droga przez puszczę istotnie nie jest w naj­
lepszym stanie. Ekipa pracująca przy budowie wału wpraw­
dzie nawiozła sporo ziemi dla utwardzenia nawierzchni, ale'
użyto zbyt dużo glińca, stąd te kłopoty. Coroczna zwózka
drewna z wyrębów również ma wpływ na jakość drogi.

Nikt z mieszkańców przysiółka nie składał wniosku o za­
łożenie aparatu telefonicznego. Nie orientuję się czy w tej
chwili istnieją jeszcze techniczne możliwości podłączenia te­
lefonu, ale gdyby istniały, to potencjalny abonent musi się
liczyć z niemałymi kosztami. Około '300 tys. zł. Na terenie
gminy dowozi się do szkoły 350 dzieci. W podobnie trudnej
sytuacji jak dzieci z Łaźni znajdują się też uczniowie z osie­
dli Bioto i Sitowiec. Problemu tego jednak w tej chwili nie
da się rozwiązać — brak transportu.

Naczelnik obiecał, że gdy tylko minie zima zapewni do­
stateczną ilość tłucznia i żużlu do utwardzenia drogi. Wy­
daje mi się, że Rada Narodowa nie zbiednieje jeśli wyasyg­
nuje fundusze na wyasfaltowanie tego kilometrowego odcin­
ka drogi powodziowej (!). By nie powtórzyła się sytuacja z

1987 roku kiedy to wiślana woda zalała pola, ponieważ nie
było jak zawiadomić odpowiednich służb o gwałtownie
wzbierającej wodzie w rzece. Może trzeba by pomyśleć też i o

telefonie? Takim zwyczajnym aparacie wrzutowym. Przecież
ci ludzie mieszkający w Łaźni, jeśli by zaszła potrzeba wez­
wania czy to karetki pogotowia, czy straży pożarnej, muszą
iść do sąsiedniego przysiółka. Czas przypomnieć sobie także
o tych osiemnastu gospodarstwach.

Od kilku już lat istnieją w Kościelnikach i w pobliskich
osiedlach rolniczych takie oto listowniki. Są już od da­
wna nie używane i zniszczone, słoja one przed nową
szkołą podstawowa. Nre dajmy złego przykładu!

Fot. W. KLAG

Nowy punkt
wulkanizacyjny

ogumienia będzie w bród, wte­
dy godziny otwarcia zostaną
wydłużone.

Punkt wulkanizacji, ogumie­
nia przy ul. Mogilskiej to ko­
lejna nowa placówka usługo­
wa GROMADY. W tym sa-

Gdzie najszybciej można te­
raz załatać pękniętą dętkę?
Bez wątpienia w nowym pun­
kcie wulkanizacyjnym Spół­
dzielni Pracy GROMADA w

Krakowie przy ul. Mogilskiej.
O tym punkcie, zlokalizowa­
nym w pobliżu stacji benzyno­
wej CPN (naprzeciw WUSW)
mało kto wie. bowiem rozpo­
czął działalność dopiero od 2 mym budynku zlokalizowano
stycznia roku bieżącego. Na ra- jeszcze produkcję 120 rodzajów
zie czynny jest w godzinach gumowych • artvkulów pierw-
8—17, ale jeżeli tylko napraw szej potrzeby. i których spół-

Mięso kartkowe „nie przecieka"

Kiedy pod koniec grudnia
pisaliśmy o kilku otwieranych
wówczas mięsno-wędłiniar-
skich Sklepach komercyjnych
w każdym z nich panował tłok.
Ze sklepowych haków błyska­
wicznie znikały najlepsze ga­
tunki wędlin, zwłaszcza zaś po­
lędwica i szynka. I to pomimo
ich zawrotnych cen. Jak wte­
dy zauważyliśmy spowodowa­
ne to było specyficznym okre­
sem zakupów. Wszak za pasem
były święta i wielu mając mo­
żliwość nabycia droższej (ale
za to bezkartkowej) wędliny z

tego skorzystało. To zaciemnia­
ło obraz i mogło kogoś skłonić
do fałszywego wniosku, że lu­
dzie kupują, bo ceny są przy­
stępne.

Dziś, kiedy po gorącym okre­
sie przedświątecznych zaku­
pów pozostały tylko wspom-■nych placówkach. Czy aby
nienia, widać, że nie myliliśmy
się. Ż . przeprowadzonej przez
nas. we wszystkich dzielnico­
wych spółdzielniach „Społem”
sondy wynika, że po Nowym
Roku zdecydowanie spadło za­
interesowanie bezkartkowymi
wędlinami i mięsem. Owszem,
nadal najchętniej kupowana
jest szynka i polędwica, jed-

Oszczędzajmy
rozmawiając na ulicy
Wprowadzone z Nowym Ro­

kiem podwyżki opłat telefoni­
cznych jak na razie nie objęły
ulicznych automatów wrzuto­
wych. Dalej więc za jedną roz­
mowę płacimy 5 złotych, pod­
czas gdy pogawędka telefo­
niczna w domu jest już droższa
o 4 zł. Jak długo będzie trwał
taki stan? W Wojewódzkim U-
rzędzie Telekomunikacji do­

wiedzieliśmy się, że jak na ra­
zie nie ma jeszcze żadnych de­
cyzji odnośnie zmiany cen za

rozmowy prowadzone z ulicz­
nych automatów telefonicz­
nych. Dlatego też nie przygoto­
wuje się żadnych technicznych
zmian. Rozmawiajmy więc
(przez telefon) na ulicy. Taniej
to niż w domu i żona (mąż) nie
podsłuchuje. (koź)

• (mr) Klub MPiK (Mały
Rynek 4): Spotkanie z Wiesła­
wem Kozłowskim nt. „W dro­
dze do Yosemite — narodowe
parki Kalifornii i Utah” — 18
wst. wolny.

• SOK (Mikołajska 2): Spot­
kanie ze Stanisławem Nicieja
— autorem książki „Cmentarz
Łyczakowski” — 18.

• DK „Podgórze” (Rynek
Podgórski 14): Program kaba­
retowy teatru „Kalambur” —

17.

•

ćzyt
czki
historii' architektury” —

SARP (Mikołajska. 2): Od­
ór arch. Andrzeja Kadłu-
nt. „Egipt — powtórka z

18.

dzielnia była znana od lat, m.

in.: korków do wanien i umy­
walek, membran do pieców
gazowych itp. Dzięki temu
można było zlikwidować u-

ciążliwe dla otoczenia zakła­
dy produkcji gumowej przy
ul. Świętokrzyskiej i ul. Józe­
fińskiej. A czy nowy nie bę­
dzie uciążliwy? Na pew­
no nie, bowiem zastosowano
nowoczesne hermetyczne insta­
lacje i zamknięty obieg wody.

(wam)

Ukazał się magazyn „eko”
„Eko” to pierwszy, prawdziwy magazyn eko­

logiczny, poświęcony w całości zagadnieniom
ochrony środowiska i związkom człowieka z

natura. O kształcie pisma decydują dziennika­
rze „SM”: JERZY DOMAŃSKI, HENRYK
URBANOWSKI i SŁAWOMIR TRZASKOW­
SKI, a także liczni współpracownicy z innych
redakcji i agencji prasowych. Dla „eko” pra­
cują tacy znakomici fotoreporterzy jak: LEO­
POLD DZIKOWSKI, nasz redakcyjny kolega
— JACEK WCISŁO, czy TOMASZ KŁOSOW­
SKI i KRZYSZTOF WOLFRAM.

Magazyn otwiera niezwykle ciekawy raport
* sianie energetyki jądrowej pt. „Mity i fa­
kty”, pióra EUGENIUSZA PUDLISA. Raport
przynosi dane dotyczące szacunkowych ocen

bezpośrednich strat finansowych w ZSRR po
wybuchu reaktora w Czarnobylu, przedstawia
„Klub krajów bez elektrowni jądrowych”. Na
końcu artykułu pojawiają się dwa interesujące

pytania, skierowane do marszałka Sejmu PRL.
O „Zielonych” w Polsce mówi sekretarz Ekolo­
gicznego Ruchu Społecznego — ANDRZEJ
WALEWSKI. Na str. 10 „eko” odnaleźć moż­
na ostatni wywiad prasowy, jakiego udzie­
lił ANICIE BIALIC, -marły już prof. JULIAN
ALEKSANDROWICZ. Niezwykle interesujące
są losy „Wrzosówki — owcy zabytkowej", o

której pisze HENRYK URBANOWSKI. O sy­
tuacji ekologów w ZSRR z SIERGIEJEM P.
ZAŁYGINEM, redaktorem miesięcznika „No-
wyj Mir” — rozmawia DARIUSZ SZYMCZY-
CHA. Oprócz- tego interesujące rubryczki;
eko-hobby, porady, „Sałata” —międzynarodo­
we ciekawostki ekologiczne, a nawet — rady
-eko dr MICHALINY WISŁOCKIEJ (fragment
z nowej książki tej autorki pt. „Sztuka kocha­
nia. W dwadzieścia lat później”). Nowemu
magazynowi przydałaby się jednak ciekawsza
i oryginalniejsza szata graficzna. (Pa)

PROGRAM I

8.35 „Domator”: nasza pocz­
ta — spróbuj czy potrafisz

8.50 Domowe przedszkole
9.15 DT — wiadomości
9.25 „Dempsey i Makepea-

ce na tropie”, ode. 7 pt. „Kok­
tajl z teąuilą” — serial
krymin prod ang.

10.15 ..Domator”: To się
może przydać

10.45 Encyklopedia zako­
piańska

10.55 ..Domator” — kładzie­
my glazurę

’ 16.00 Program dnia: DT —

wiadomości
16.05 „Tylko jego słuchają”

— rep.
, 16.25 Dla młodych widzów:
„Kwant” — oraz serial: „Zoo—
2000”, ode. 5

17.15 Teleexpress
17 30 „Poligon” — wojsk,

mag. public.
17.55 „Obrazki z Indii” —

impresja film.
18,20 Sonda: „Ruch lokal­

ny”
18.50 Dobranoc: „Pomysło­

wy szop”

tv-PROGRAM

19.00 10 minut
19.10 „Teraz” — tygodnik

gospod.
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Dempsey i Makepea-

ce na tropie”, ode. 7 pt. „Kok­
tajl z teąuilą” — serial
krymin prod. ang.

21.00 Pegaz
21-50 Polityka, politycy:

Giulio Andreotti

nak nie w takich ilościach jak
przed świętami. Zmalały też

kolejki w sklepach 1 oferują­
cych mięso i wędliny po ce­
nach komercyjnych. Wszystko
to sprawia, że obecnie spół­
dzielnie w Krowodrzy, Podgó­
rzu i Nowej Hucie nie mają

potrzeby zwiększania dostaw
do sklepów komercyjnych. Po.

prostu
'

mogłyby być kłopoty
ze sprzedażą. Jedynie w „Spo­
łem” Śródmieście powiedziano
nam, że gdyby było więcej
bezkartkowej wędliny i mięsa
to na pewno by je sprzedano.
Fakt pozostaje faktem — o

sklepach komercyjnych mówi
się jakby mniej. Nadal jednak
budzą emocje. Zwłaszcza, gdy
klient widzi w nich polędwice
i inne wędliny, na które bez­
skutecznie poluje w normal-

handlowcy nie sprzedają w

sklepach komercyjnych mięsa
i wędlin, które zabiera się z

dostaw kartkowych? —pytali
nas ostatnio dość często Czy­
telnicy. Pytanie to powtórzyli­
śmy handlowcom, słysząc w

odpowiedzi stanowcze „nie”.
To co można kupić w sklepach
komercyjnych pochodzi z

ekstra dostaw, załatwianych
na własną rękę. I tak spółdziel­
nia w Krowodrzy zaopatruje
się w Zakładzie Produkcji Róż­
nej Spółdzielni Handlowo-
Usługowej Społem” GS w

Krzeszowicach i korzysta z

pośrednictwa Zrzeszenia Ho­
dowców Trzody Chlewnej w

Krakowie. Nowa Huta sprowa­
dza mięso i wędliny z „Igloo-
polu” i Spółdzielni Handlowo-
Usługowej „Śpołem”; Podgórze
z GS w Krzeszowicach i SHU
„Społem”: Śródmieście z Za­
kładów Mięsnych „Igloopolu”
i SHU „Społem”. Ci, którzy
dostarczają mięso muszą naj­
pierw zapewnić pokrycie kart­
kowych potrzeb. Dopiero to co

pozostaje można sprzedać po
cenach wolnorynkowych. Han­
dlowcy zaobserwowali, że jak
na razie są to bardzo małe ilo­
ści. Bardzo małe jest też zróż­
nicowanie asortymentowe. Dla­
tego też nadal handlowcy bio-
rątocojestanietocochcie-
liby dostać. Oczywiście jeśli
mają ochotę. Brak przymusu
to jeden z nielicznych, jak do­
tychczas 'plusów wolnorynko­
wej sprzedaży mięsa i wędlin.

(koź)

Milicjanci będą „strzelać"

Tak można by sądzić tłumacząc sobie dosłownie nazwę —

radar pistoletowy. Urządzenie to, a dokładniej drogowy ra­
dar pistoletowy „Drop” produkcji. Warszawskich Zakładów
Radiowych „Radwar”, bez wątpienia stanie'się postrachem
wszystkich kierowców lubiących szybką jazdę; I nie 'pomo­
gą żadne elektroniczne urządzenia wykrywające w pobliżu
obecność milicyjnego radaru. Przy „Dropie” nawet te super­
nowoczesne zachodnie zabawki stają się po prostu bezuży­
teczne.

Ńa upartego można by dopatrzyć się w „Dropie” podobień­
stwa do pistoletu. Waży 1,8 kg, ma charakterystyczny kształt
i spust Jednak jest znacznie większy, przez co bardziej
przypomina kamerę. Aby przekonać się z jaką prędkością
nadjeżdża dany samochód wystarczy skierować „lufę” rada­
ru pistoletowego w jego kierunku. Automatycznie na elektro­
nicznym prędkościomierzu pojawia się odczyt. W momencie
przekroczenia przez kierowcę dopuszczalnej prędkości „Drop”
wydaje cichy dźwięk alarmujący milicjanta. Natomiast na

prędkościomierzu zamierają cyfry wskazując „grzech” kie­
rowcy. Trudno o lepszy dowód złamania obowiązujących
przepisów. A więc drżyjcie piraci drogowi. Na razie ma­
my jednego „Dropa” — mówi kapitan MICHAŁ JAMRO-
ZIK z -Wydziału Ruchu Drogowego WUSW w Krakowie.
Poznaliśmy już dobrze jego możliwości. Jest on zdecy­
dowanie łatwiejszy i wygodniejszy w obsłudze niż do­
tychczas stosowane radary talerzowe. Sukcesywnie, w mia­
rę otrzymywaniu kolejnych tego rodzaju urządzeń, będą one

pojawiać się na ulicach. (koź)-

Smierć w kuchni
Wszystko zaczęło się bardzo

niewinnie. We wtorkowy wie­
czór Ireneusz K. wraz z kole­
gą z pracy przyszedł do swej
przyjaciółki Teresy P. miesz­
kającej przy ul- Krzywdy. Pa­
nowie mieli już. trochę w gło­
wie a apetyt na jeszcze jedne­
go nadal im dokuczał. Dlatego
postanowili wypić co nieco.
Początkowo towarzyszyła im
w tym też Teresa P.. później
jednak poszła do kuchni. Za-

raą potem udał się za nia I-
reneusz K. Z nie ustalonych na

razie powodów w kuchni wy­
buchła awantura. W pewnym
momencie kobieta złapała za

leżący pod ręką nóż kuchenny
i uderzyła nim swego przyja­
ciela w okolice serca. Niestety,
rana była śmiertelna. Trwa
dochodzenie, które pozwoli u-

stalić wszystkie
tej tragedii.

Telefas na Poczcie Głównej

okoliczności

(koź).

Taniej wozić papiery w teczce

niż przesyłać je po łączach
Na krakowskiej Poczcie Głó- powrotem,

wnej działa eksperymentalnie sprawa zakrawająca na arogan-
usługow.y punkt telefaxowy.
Radość a nowoczesnej techniki
oddanej do naszej dyspozycji
mija w momencie bliższego
zapoznania się z... tabelą opłat.
Przekazanie pierwszej strony
formatu A—4 pomiędzy dwo­
ma pocztowymi punktami tele-
faxowymi kosztuje 800 zło­
tych, każda następna jest o

200 złotych tańsza, niezależnie
od osobno naliczanej opłaty za

czas telefonicznego połączenia
„zaokrąglany w górę do peł­
nej minuty”. Za wydanie każ­
dej strony tekstu przekazanego
tą drogą punkt telefaxowy po- obieg dokumentów. W wyda-
biera 480 złotych.

Jak łatwo policzyć, przekaza­
nie tym sposobem miedzy
Krakowem a Warszawą np. 5-
- stronieowego tekstu kosztuje
około 6 tys. zl. a wiec dwa dzi o eksperymentalne udowo-
razy tyle, ile bilet na pociąg dnienie, że telefax w Polsce
ekspresowy do Warszawy i z nie zdaje egzaminu?! (jbj

22.20 „Bezkarny” — rep. W
Worotyńskiego
, 22.45 DT' — echa dnia

23.05 J. francuski, łek. 11

PROGRAM II

16.55 J. francuski, lek. 11
17.25 Program dnia
17.30 Rodzice i dzieci: Od

rana do wieczora
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Magazyn „102” —

Stanisław Tym
19.00 „Muppet show, czyli

rewia gwiazd”: Dom Deluise

I jeszcze jedna

cję o niespotykanym ostatnio
poziomie. Mimo słonych opłat
za wydanie korespondencji —

„telefazowe punkty usługowe
nie będą powiadamiały adre­
satów o nadejściu tą drogą
korespondencji”. Organizato­
rzy tego przedsięwzięcia zapo­
mnieli o starej wypróbowanej
przez dziesięciolecia instytucji
awiza pocztowego, nie chcą
pamiętać, że mimo w dalszym
ciągu ubogiej sieci telekomu­
nikacyjnej mamy do. dyspozy­
cji telefony i telexy. Telęfax
miał umożliwić błyskawiczny

niu jakie zaproponowało nam

Przedsiębiorstwo Państwowe
Poczta Polska Telegraf i Tele­
fon, służy nie bardzo wiadomo
czemu...? Amoże komuś cho-

19.30 „Puls” — program
medyczny

20.00 Studio Sport — PE w

koszykówce mężczyzn: CSK
Moskwa — Maccabi Tel-Awiw

20.45 Gość „dwójki”
21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia

21.45 Ankieta Ireny Dzie­
dzic: Aleksander Paszyński

21.50 Studio Teatralne
,,Dwójki”: William Faulkner:
... i odpuść nam nasze winy...”,
r-Ji M. Dutkiewicz

23.00 Komentarz dnia

SŁOWACKIEGO (pl Ducha 1).
P Chesnot: Czarujący łajdak —

19. MINIATURA (pl.' Ducha 2): J.

Andrzejewski: Apelacja — 19.30.
STARY (Jagiellońska 1): W. Gom­
browicz: Operetka — 19.15 (dla
dorosłych). SCENA MAŁA (Sław
kowska 14): E. Jonesco: Lekcja —

19.30 (dla dorosłych). KAMERAL­
NY (Boh. Stalingradu 21): Molier:
Don Juan - 19.15 BAGATELA

(Karmelicka 6): Wolter: Kan-

dyd — 14; SCENA MAŁA: A. de

Saint-Exupery: Mały książę — 9 .

OPERETKA (Lubicz 48): F. Lehar:
Wesoła wdówka — 19.15. GROTE­
SKA (Skarbowa 2): Królewna
Śnieżka — 10 i 12.15. MASZKARON
- SCENA STUDIO (Boh. Sta­
lingradu 21, II p.): W. Krze­
miński; Jak w bajce — 10,
STU (al. Krasińskiego 16): Kurs

systemu CDP — IG; Muzyka
komputerowa — 19. Kolacja na

cztery ręce — 22. SCENA
szkolna PWST (Warszawska
5): Largo Dcsolato — 19.15.

Pozostałe nieczynne

CA SZOŁAYSKICH (pl. Szczepań­
ski 9): (niecz.) . ZBIORY CZARTO­
RYSKICH (Jana 19): (niecz.). NO­
WY GMACH (al. 3 Maja 1):
Galeria polskiej sztuki j<lx w.

(niecz.), TPSP (pL Szczepański 4):
(10—17). SALON WYSTAWOWY

(al. Hóż 3): (10—17). KLUB MPiK

(Mały Rynek 4): CZYTELNIA:

(10—20), .GALERIA (13—18): KLUB
MPiK (pl. Centralny): (10—20),
CZYTELNIA (10—20), GALERIA

(10—20), GAL. „POD BARANAMI’’

(Rynek Gł. 27): (14—18). GALERIA
ZAR. (Bracka 13): Wystawa me­
dali i małych form rzeźbiarskich

(11—19), GALERIA TEATRU STU

(Bracka 4): (12—18), WIELICZKA
— ZAMEK ŻUPNY (8.30—14.30),
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH

(nieczynne), KOPALNIA SOLI

(niecz.)

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): Wyst. szopek krakow-

18 lat) — • skich i myślenickich (8—21), MUZ.

ILUZJON — ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Zemsta kos­
mosu (ang. 15 lat) — 16.18, 20. KI­
JÓW (Krasińskiego 34): Supergllna
(USA 18 lat) — 16; Śmierciono­
śna ślicznotka (USA 18 lat) — 13,
20.15 (przedpremiera). KULTURA

(Rynek Gł. 27): O rany, nic się
nie stało (poi. 15 lat) — 10, 16,
Uciekający pociąg (USA
12, 14; DKF — 18, 20.30. MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Czas Apoka­
lipsy (USA 18 lat) — 12: Miłość w

Niemczech (RFN 18 lat) — 16,
18, 20. PODWAWELSKIE (Ko­
mandosów 21): Kaczor Howard
(USA 15 lat) -15. ŚWIT DUŻA SA­
LA (os. Teatralne 10): Krótkie spię­
cie (USA 12 lat) — 15.45; Rajski
ptak (poi. 15 lat) — 18; Żyj i' po­
zwól umrzeć — James Bond (USA
18 lat) — 20. TĘCZA (Praska 52):
Wsi moja sielska anielska (CSRS
12 lat) — 16:30; Gabriela (brazyl
18 lat) —'18.15. UCIECHA (Boh
Stalingradu 16): Kosmiczne jaja
(USA 12 lat) — 16, 18, 20 (przed-
prem.). WANDA (Waryńskiego 5):
Pan Kleks w kosmosie — • cz. I
i II (poi. b.o.) — 9.30; Szczęśliwa
trzynastka — karate (chiń. 15 lat)
— 15.45; Samotny wił. McQuaćle
(USA 15 lat) 12.30, 18, 20.15. WAR­
SZAWA (Stradom 15): Mściciel
znad Żółtej. Rzeki (Hongkong 15

lat) — 15.45; Nocne gry (USA 18

lat) — 18, 20 (przedpremiera).
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Duch

(USA 15 lat) — 10 (pożeg. z film.;
Commando (USA 15 lat) — 12.15;
Kingsajz (poi. 12 lat) — 15.45,
Krótki film o miłości (poi. 15 lat)
— 18; Krótki film o zabijaniu
(poi. 18 Jat) — 20. WRZOS (Za­
mojskiego 50): Klątwa Doliny
Węży (poi. 12 lat) — 17.30; Uciecz­
ka w noc (USA 18 lat) — 17.30,
Gabriela (brazyl. 18 lat) — 19.45.
VIDEO KDK (Rynek GL 27):
Potop. cz. I (poi. b.o .) — 11.
WYPOŻYCZALNIA VIDEOKA-
SET (Dzierżyńskiego 86): (10—18).

WIELICZKA — Górnik: Panta-

rej (poi. 12 lat). ALWERNIA —

Chemik: Dzika namiętność (USA
18 lat), DOBCZYCE — Raba:’Po­
wrót na Ziemię (USA 12 lat).
KRZESZOWICE — Nowości Dom

gry (USA 18 lat). SKAWINA —

Piast: Żyj i pozwól umrzeć —

James Bond (USA 15 lat);
Trójkąt bermudzki (poi. 15 lat).
MYŚLENICE — Wisła: Trzech oj­
ców (fr. 15 lat)>

REGIONALNE (Sobieskiego 3).
Wystawa „Sztuka tybetańska”
(10—15). MIEJSKIE SALE WY­
STAW ARTYSTYCZNYCH (3 Ma
la 1): Wyst. grafiki ze zbiorów
BWA w Krakowie (10—14).

informacja służby zdro

WIA: tel 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ: Trynitarska
4. CHIRURGII DZIECIĘCEJ: Pro-
kocim. LARYNGOLOGICZNY: Na

Skarpie 65. UROLOGICZNY: Prą­
dnicką 35. OKULISTYCZNY: Wil­
kowice.

póaotowie
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we, Łazarza 14 — tel 999; zacho­
rowania i przewozy tel 22-29-99,
Centrala telefoniczna 22-36-00.

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) - tel. 66-69-99 . Prokocim -

(Teligi 6) — 55-59-99. Lotnis­
ko (Balice) — tel. 11-19-99 N. Hu­
ta (Sieroszewskiego 56) — wy­
padki — tel, 44-42-91 i 44-49-99
Krowodrza I, Kazimierza Wiel­
kiego 117, tel. 33-39-99. Krowodrza

II, Blałoprądnlcka 6, tel 34-38-^9.
Krzeszowice — tel. 99. 206-20. Jerz­
manowice — tel. 48. Proszowice —

telefon 9, Myślenice telefon 999
201-30. Skawina (Kazimierza Wiel­
kiego 4) telefon dla mieszkań­
ców 999, tel. miejski 76-14-44 .

Wieliczka (Powstańców Śląskich 6)
— tel. 999, 78-12-89 . Niepołomice —

tel. alarmowy 198, tel. miejski
21-02-09 . Iwanowice, tel. 99 oraz

Izby przyjęć wszystkich szpitali
wg rejonizacji

wformacja apteczna, tel
11-07-65 (3—15), po godz. 15 infor­
macji udzielają apteki dyżurne.

Pozostałe nieczynne

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15) MUZEUM KATEDRALNE
(10—15). GROBY KRÓLEWSKIE I

DZWON ZYGMUNTA (9—15).
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—15.30). . MU­
ZEUM W I. LENINA (Topolowa
5): Wystawa „Lenin w Polsce”,
„PZPR - dzień pierwszy — gene­
za” (9—16 wst. wol.). DOM LENI­
NA (Kr. Jadwigi 41): „Mieszka­
nie Lenina”, ..Rewolucyjna działal­
ność Lenina na ziemi krakow­
skiej”; „Lenin a niepodleg­
łość Polski” (nieczynne). MU­
ZEUM HISTORYCZNE .KRZY
SZTOFORY” (Rynek Główny
35) Wyst „Z dziejów i 'kultury
Krakowa” (11—18). FRANCISZ­
KAŃSKA: Wyst. „Szopki kra­
kowskie” (9—17). JANA 12:

(9 — 15). STARA SYNAGO­
GA (Szeroka 24): Wystawa
„Z dziejów i kultury Żydów”
(9—15) GOŁĘBIA 4: Wyst. „Ofi­
cyna introligatorska R. Jahody’*
<10—14 po zgłoszeniu pod tel. nr

22-53-98) MUZ PRZYRODNICZE

(Sławkowska 17): „Współcz fauna

polska” (JO—13. wst. wol.) . MUZ
ETNOGRAFICZNE (Krakowska 46);
Wyst. .„Polska sztuka ludowa
w dokumentacji Instytutu Sztu­
ki PAN w Krakowie”

(10—15). MUZEUM ARCHEOLOGI­
CZNE (Poselska 3): Wystawy
„Starożytność i średniowiecze

Małopolski”, „Pradzieje Nowej
Huty”, „Mumie egipskie w

świetle promieni X” (14—18. wst.

wol.). MUZ. PAMIĘCI NARODO­
WEJ — APTEKA „POD ORŁEM”

(pl.- Bohaterów Getta 18):
„Krakowskie getto — obóz pła-
szowski” (10—16). KRZYSZTOFO-
RY (Szczepańska 2): (11—17).
BWA (pl Szczepański 3a), Wyst.
,',Sztuka Frankonli” (11—18). GA­
LERIA ARKADY (pl Szczepański
3 a): Wystawa malarstwa An­
drzeja Chwastowskiego (11—18).
GALERIA PRYZMAT (Łobzowska
3): (11.30-18). GALERIA PLASTYKA

(pl. Szczepański 6): (10—18). MUZ
NARODOWE. (Sukiennice): „Gale­
ria polskiej sztuki XIX wieku”

(12—17 .30, wst. wol.). MUZEUM
WYSPIAŃSKIEGO (Kanonicza 9):
(12—17.30, WSt. wol.). KAMIENI-

Rynek Gł 4» - tel 22-23-71.
Krakowska 1, tel. 22-19-98,
Kozłówek (pawilon) — tel 55-51-87

Pstrowskiego 94, tel. 66-69-50, Ka­
zimierza Wielkiego 117, tel
37-44-01. Nowa Huta, os. Tea­
tralne 28 — tel. 44-13-78; Cen­
trum A, bl. 3, tel. 44-17-36.

WIELICZKA (os. Sienkiewicza 24)

SKAWINA (Słowackiego 5)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 1)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach. Sułkowicach. Al­
werni, Dobczycach, Gdowie. Słom­
nikach, Niepołomicach

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE

DIATRYCZNY KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty do­
mowe) - lei ) 2-20-38 I 12-41 -64

(6—22)
. TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA: (ultrasonografia +• pie­
lęgniarki - tel 66-30-00 (ponledz
— piat.: 1.1—17), sob., niedz. (niecz.)

TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI Z PROBLEMEM AEKOHO
LOWYM: 66-39-81 (16—20).

AGENCJA „BABY-SITTER** -

gwarantowana opieka nad, dzieć­
mi; te! 22-69-1S (9—12)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA

PSYCHOLOGICZNO - PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1): tel.
43-50-89 (8.30—9.30) i (19—20).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-87

(16—22).
SPECJALISTYCZNA PRACOW­

NIA LEKARSKA - diagnostyka
i/trasonografiezna — Kraków, ul
Sienna 14/8; pon.-piąt. (15—22)
sob.. niedz (9—14)

SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT — tel 22-04-72

(cała dobę)
INFORMACJA ONKOLOGII —

tel. 21-00-60 (10—11).

WIZYTY DOMOWE LEKARZY
INTERNISTÓW „EUROPEXU” —

tel. 33-90-76 (15—21); sob., niedi.

(9-14)
„SONOMED” — diagnostyka

USG jamy brzusznej: rejestracja
tel. 33-59-68 od poniedziałku d®

p;ątku w godz. 14—18.
SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­

CHOLOGÓW (Sołtyka 9) — teL

21-54-14 (10—18).
NAGŁA POMOC LEKARSKA —

lekarzy specjalistów. teŁ 66-80-0*

(9—2i 30)
POMOC DROGOWA — AN­

DRZEJ DOBRZYŃSKI: Tarłowska
4/2. tel. 21 -58-61 (całą dobę).

DOMOWA POMOC LEKARSKA*

tel.: 55-56-64 (9—20).
POGOTOWIE TECHNICZNE —

.■POŁMOZBYT** (al Pokoju 81) —

tel. 48-00-84 (6—22).
POMOC DROGOWA FZMot. (UL

Kawiory 3): 37-55-75 (7—15 i 16—

22).
DOMOWA POMOC MEDYCZNA

6P-NI ZDROWIE” (wizyty leka­
rzy specjalistów, pielęgnacja, re­
habilitacja. ekg, opieka), tel,
11-20-51 (9^-21 .30).

DZIENNIKI: 5.00. 5.30, 6.00,
6 30, 7.00, 8.00. 9.00. 10.00,12.05,
14.09 16.00. 18.00, 19.00. 20.00.
22.00 23.00.

5.30—3 00 Poranne Sygnały 8.05

Progn. pog. 8.05 Przed II częścią X
Plenum KC PZPR. 8.45 Żołn, zwiad.
8.00—11.00 patery Pory Roku 11.00
Konc. przed hejnałem 12.45 Roln.
Kwadr 13 00 Komun 13.05 Radio
Kierowców. 13.00 Belcanto dla

wszystkich: P. Raptis 14.05 Mag
Muz. „Rytm”. 16.05 Muz. i aktual­
ności. 17 .00 Pogwarlti nie tylko
c pios. 17 .30 7. bliska 1 z daleka.
10.05 O czym dyskutuje się w partii.
18.20 Interstudio 89 — Konc. dnia.
19.30 Radio dzieciom: „Na chłop­
ski rozum”. 30.15 Konc. życzeń.
20.45 Opow. M. Szczepowskiej.
21.00 Komun. 21.05 Kron. sport
21.30 Turniej Ork. Radiowych.
22.00 Inf. dla kierowców. 22.15
Kronika WÓSPR i TV 23.00 Inf.

sport. 23.30 Jazzowe, granie A. Ja­
roszewskiego. 23.55 Północ poe­
tów: J. Pollakówna.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00 21.00, 0.50.

3.05 Naszym zdaniem. 8.10 Poranna
seren 8.40 Archiwum poi pios.
9.00 „Stworzenie świata” — ode.

pow. 9 .20 Muz, którą lubi D. Mo­
rel. 9.39 „Zamach” — ode. pow.
10.00 Godz. melom. 11 .00 Zawsze

po jedenastej. 11 .10 Muz. non

stop. 11.40 z malow. skrzyni.
12.05 Muz. non stop. 12.40 Muz. in­
termezzo. 13.20 XIX Festiwal Muz.

Rosyjskiej i Radź. 14.00 Muz.

młodych. 14 .50 Pamiętniki t wspo­
mnienia. 15.00 V Album operowy.
15.30 Nowości kraj, fonogr. 17 .15

Dzieła, style, epoki. 18.15 „Za­
mach” — ode: pow. 18.30 Klub
Stereo. 19.30 Wieczór w Filh. 81.05

Wlecz, refleksje. 21.10 Muz. 21 .20

Nagr. wiecz. 21 .22 A . Jokai: „Bez
liny” — słuch. 22 .00 Słuchajmy
razem. 23.00 „Stworzenie świata”
— ode. pow. 23.20 Nowe nagr ra­
diowe. 23.40 Głosy, instrum„ na­
stroje. 0.50 Miniat. liter .

PROGRAM III
’ 6.00—9 03 Zaprasz. do Trójki.
6.00 24 godziny w 10 minut.

7.00, 8, 9, 12, 15, t«, 17, 18 Serwis

Trójki 7.30 Polit. dla wszystkich
8.10 Czy mówisz po polsku? 8.30

„Partyzanci” — ode. 10 (powt.) .

9.05 Każdy gra inaczej. 9 .40 Muz
Interklub. 10.00 „Pianola” — ode.
8 (powt.) . 10.30 Klasycy jazzu.,
11.00 Mikrofon i kamera. 11.10
Folk w pigułce . 11 .20 „Laterna
Magica” — ode. 14 (powt.) . .11.30
Muz. w dawnym stylu 12.03 W

tonacji Trójki. 13.00 „Partyzanci"
— ode. 11 . 13.10 Powtórka z roz­
rywki. 14 .00 Sławne suity ork.
1Ó.03 Rock nie tylko po polsku.
15.40 Posłuchać warto,. 16.00—19.00

Zaprasz do Trójki: 17.30 Polit.
dla wszystkich, 18.05 Inf. sport.
18.15 Akcenty Trójki. 19.00 Wigi­
lia z kutią. 19.30 Złote lata bal­
lady. 19.51) „Laterna Magica” —

ode. SI. 20.00 Studio Nagrań. 20.45
Edward Słoński — szkic do por­
tret'-' 21.00 Fermata — mag. pu­
blic muz. 21 45 E. Słoński — szkic
do portretu. 22.05 24 godziny w

10 minut i inf 22.15 Blues wczo­
raj i dziś 22.45 E. Słoński - szkic
do. portretu. 23.00 Opera tyg.: S.
Barber „Valessa” 23.15 Miniat.

poet. 23.50 „Monsignore Kichote"
ode. 19

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

10.05 Cyrk Humbert.o (7)
U.00 Okna wszechświata na

oścież
17.50 Generacja roku 2000
18.20 Wieczorynka
18.30 Latarnia
19.10 Notatnik ekonomiczny
20.00 „Mała historia jednej

rodziny”
20.20 Sondy
21.05 Piosenki z ekranu
21.25 Auto-moto revue

22.05 „Ferenc Liszt” (2)

17.45
animow.

PROGRAM; II
„PiiPa”1— serial

17.5.5 „Bezimienny gród” (3)
19.10 Wieczorynka
20 00 „Na końcu jest 2x016"

(2)
20.10 „Opis życia, cierpienia

i śmierci M. L Kinga” — teatr
TV

21.30 Aktualności
22.15 Nocny koncert — Go­

ście Theo Adama

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO-
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re­
daktor naczelny: HENRYK SZYDŁOW­
SKI Kolegium w składzie: Janusz Hąń-

derek, Olgierd Jędrzejczyk. Halina Kleszcz, Lech Kmietowicz - sekretarz odpowie­
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